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dzenia przed wakacjami w Izbach ustawy 
o kiłkumiljardowych inwestycjach gospo- 
darczych. Projekt jest w kraju popularnym 
ii uchwalenie jego przez Izby dałoby rzą- 
dowi i jego większości silne atuty do walki 
z lewicową opozycją. Z tego właśnie po- 
wodu opozycja przeciągała dyskusję nad 
tym projektem w Izbie Deputowanych, 
czaiując na sposobność obalenia rządu 
iprzez rozbicie jego większości. Kilka ta- 
kich prób spelzło na niczem, ale w głoso- 
waniu nad obchodem 50-lecia ustaw szkol- 
nych Ferry'ego rząd pozostał w mniejszo- 
ści. Nie chcac narażać swego rządu na dal- 
‚Sze takie niespodzianki p. Tardieu ode- 
"słał Izby na dobrze zasłużone wakacje. 
„Mógł ryzykować dalsze prowadzenie walki 
z kartelem lewicowym, jak długo istniało 
'prawdopodobieństwo uchwalenia ustawy 
inwestycyjnej; skoro jednak przy powol- 
-nych debatach Izby uchwalenie jej odda- 
lało się do sierpnia, najrozumniejszem 
,było odroczenie tej sprawy do sesji jesien- 
'nej. Zamknięcie sesji jest w tym wypadku 
aktem normalnym i dziwić się trzeba igno- 
„rancji niektórych naszych pism sanacyj- 


"nych, które krok pana Tardieu porównują 
ze stanowiskiem p. Sławka wobec Sejmu. | 


Parlament franeuski obradował przez pra- 
wie 10 miesięcy bez żadnych przeszkód, 
obalił w ciagu tego okresu trzy rządy, 
uchwalił szereg ustaw, głosował kilkadzie- 
siat razy nad votum zaufania dla rządu, 
wykonywał wiec pełna i niczem niekrepo- 
wana kontrolę nad działalnościa rządową. 
Tymczasem w Polsce Izby obradowały 


NOŚCI we Franji i W 


Rząd francuski zamknął sesję parla-|nej pół-wojskowej organizacji i 
mentarna, widząc niemożność przeprowa- j 


niemezeth. 


: 


f oddawna 
zabiega u rządu pruskiego o uchylenie 
owego zakazu. Obecny jego występ jest 
już wyraźnym atakiem na rząd socjalisty 
Brauna w Prusiech. Dla socjalistów stało 
się jasnem, że Hindenburg pragnie stwo- 


rzyć tak w Reichstagu, jak i w Sejmie pru-| 
jprzewcdnictwa. Następnie uczestników powitał! 


skim większość antysocjalistyczną, opartą 
na prawicy nacjonalistycznej. Wobec tego 
postanowili uratować rząd Brtii- 
ninga, zwalczany przez nacjonalistów. 
Wstrzymując się od głosowania umożli- 
wili wczoraj uchwalenie pierwszego arty- 
kułu ustawy podatkowej. Rozeszły się na- 
wet pogłoski, że wstąpią do koalicji rzą- 
dowej, przez co zrekonstruowana została- 
by dawna koalicja kanclerza Marksa, się- 
gajaca od socjalistów do ludowców. W ten 
sposób występ Hindenburga osiągnałby cel 
niezamierzony: przesunięcie rządu w Rze- 
szy na lewo. 

Oczywiście przyjść moga jeszcze nie- 
spodzianki. Ustawy podatkowe są niepo- 
pularne, nacisk Hindenburga silny, a sta- 
nowisko Briininga niezdecydowane. Jed- 
nak ze stanowiska miedzynarodowego 
udział socjalistów w rzadzie Rzeszy byłby 
wypadkiem chyba pomyślnym, podczas gdy 
udział nacjonalistów wniósłby w politykę 
zagraniczną Niemiec akcenty drażniące. 

. ax. 


- = ES="H = = E ER 


Terroryści ušraiúsay podgalają 
folwarki polskie. 


Warszawa (Tel. wł). Na folwarku gen. Mal- 


przez niecałe cztery miesiące i natychmiast czewskiego., we wsi Wisłobogi wybuchł pożar, 


po uchwaleniu budżtu — to znaczy: jeszcze 
w marcu — zosiały odesłane na wakacje, 


który pochłonął 4 stodoły i narzędzia rolnicze. 
Akcja ratunkowa natrafila na trudności, ba 


Otwarcie ajanda I | 
POWITALNA MOWA HENDERSONA, 


Londyn, 16 lipca. We środę rano nastapilo 
w Izbie lordów otwarcie 26-tej konferencji 
Unji Międzyparlamentarnej. Na konferencję 
przybyło 500 parlamentarzystów z 32 państw 
oraz przedstawiciele Ligi Narodów i między- 
narodowego urzędu pracy. Konferencję zagaił 
prezydent Izby francuskiej Ferdynand Bouis- 
son i poprosił księcia Southerlandu o objęcie 


zagranicznych Henderson, poczem ' wygłosił 
przemówienie, wskazując na rozwój myśli po- 
kojowej i "ukształtowywanie się stosunków 
międzynarodowych w ciągu ubiegłych 25 lat. 
Polityka Unji Międzypanamentarnej jest nie- 
tyłko polityką rządu angielskiego. lecz polity- 
ką wszystkich narodów. W kwestji wielkich 
zagadnień międzynarodowych. które będą obec 
nie przedmiotem obrad konferenc}. jak rozjem- 
stwo międzynarodowe, bezpieczeństwo, ochro- 


| rządu angielskiego minister spraw 


Diyn“ i. „kamendani” tw. 


Międzyparianeniarne). 


1 ._ e p Sa : r 
na mniejszości narodowych i pakt Kelga 
osiągnięto już znaczny posięp. Mimo to piętrzą 
się przed nami jeszcze olbrzymie trudności, 
| które trzeba usunąć. Kamieniem probierczym 
' paktu Kelloga będzie rozbrojenie. Przemówie- 
nie swe zakończył Hendersom życzeniem po- 
myślnych ebrad, poczem rozpoczęła się dy- 
skusja nad sprawozdaniem sekretarza general- 
nego. è 
500 WYBITNYCH PARLAMENTARZYS1ĠÓW. 
W kongresie uczestniczy 500 delegatów. re- 
prezentujących 31 parlamentów świata. Wśród 
delegatów znajduje się 12-cie kobiet. W skład 
| delegacyj wchodzą m. in.: b. prezes rady mini- 
strów Belgji. duński minister spraw zagranicz- 
nych, prezydent francuskiej izby deputowa- 
nych, prezydent izby czeskiej, prezydent japoń- 
skiej izby parów. prezydent izby łotewskiej, 
prezydenci parlamentów rumuńskiego. litew- 
skiego i innych, wreszcie przedstawiciele do- 
minjów. 


1 


la Bialeyo 


DALSZE REWELACJE „ABC*. 


"Warszawa. (Telef. wł.). „ABC“ podaje dal- 
sze szczegóły organizacji Związku Orła Białe- 
go. Związek dzieli się na drużyny, związane 
organizacyjnie według zleceń władz  najwyż- 
(szych. Stan liczebny każdej drużyny nie może 
przekroczyć 15 osób. Na czele jej stoi odp% 
wiedzialny za nią komendant drużyny. Utrzy- 
muje on ścisłą łączność z» swymi przelożony- 
mi, od których otrzymuje zlecenia i dokładne 
informacje. Nie wolno mu podejmować żadnej 


nowej akcji bez zgody przełożonego. Każdy 
komendant, aż do najwyższego szczebia, obo- 
wiązany jest należeć do jednej z niższych dru- 
żyn, na warunkach obowiązujących zwyklego 
członka. Nie może występować z organizacji, 
ale może być przeniesiony przez władze wyż: 
sze w stan nieczynny. Frzeniesienie w stan nie 
czynny nie zwalnia członka od zachowania bez 
względacj tajemnicy, którą przysięgał wstępu- 
iąc do organizacji, 


s 


"gowi akces 


-przez co uniemożliwiono im wykonanie | w wielu micjscach rozlana nafta podsycała 
kontroli nad przekroczonemi budżetami płomienie. Stwierdzono, że budynek folwarcz- 
łat przeszłych į zajęcie stanowiska wobec | ny zastał naprzód eblany nafta. a następnie pod- 
rzadu, istniejącego już od trzech i pół mie- | pałony. Deiałała tu tajua organizcja ukraińska, 
siecy. We Francji nie można sobie nawet | która pozostawiła kartkę z rękopisem: „Lachy 
pomyśleć rzadu, któryby objawszy władzę |za San“. 
nie zwolał w ciągu tygod nia Izb dla „VARSOVIA SEMPER HEROICA*. 
przedstawienia im swego programu. 

Warszawa (PAT). Jak podaje 


W Niemczech grozi jeszcze ciągle| Warszawski” godła stolicy zgodnie z uchwałą 
wybuch przesilenia gabineto-| komitetu chywatelskiego „da zorganizowania 
wego, lub — rozwiazanie parlamentu. | obchodu 100-lecia powstania listopadowego, 
Zdawało się, że wtorkowe posiedzenie | uzupełniono hasłem: „Varsovia semper heroi- 
Reichstagu wyjaśni sytuację. Kanclerz | ca* (Warszawa zawsze bohaterska). 

rining oświadczył, że jeśli projekty po- p 3 AN "Fa 
datkowe rządu (których istotne części ko- POP DPTMORADW Z SJ 
misja skarbowa odrzuciła 15 głosami ko- Warszawa (PAT). Nadzwyczajna kemisja 
munistów, socjalistów i... nacjonalistów | sejmowa do zkadamia sprawy budowy gmachu 
Przeciw 13 głosom centrum, Judowców i de- | dyrekcji kolejowej w Chełmie pod przewo- 
mokratów) nie zostaną przez pelny Reichs- | dnictwem posła Solańskiogo przesłuchała na 
Ag przyjete, to przeprowadzi je w drodze | dzisicjszem posiodzeniu w charakterze świad- 
rozporządzeń, opartych o par. 48 Konsty- | ków: inż. Zygmunta Mianowskiego. b. kiero- 
tueji. Zapowiedź ta równała się bliskiemu | wnika budowy dyrekcji a następnie b. mini- 
rozwiazaniu Reichstagu, gdyż jest rzeczą | stra komunikacji p. Rameckiego. Na posiedze- 
pewną, że Reichstag przystąępiby do na-|nia popołudniowem komisja przeslachiwała ja- 
tychmiastowego zniesienia tych rozporzą- | ko świadka naczelnika wydziału w minister- 

zeń i do uchwalenia rządowi nieufności, | stwie komunikacji p. Wołkanowskiego. 
co zmusiloby Briininga do zarządzenia no- m za 

wych wybarów. 


wrzzpawiedź kanclerza wywarła silne Launius 0 Litwie i Ros i. 
zenie 5 ' LE 10% Ene = . D ' 4, » 
na socjalisiach, które zamieniło Warszawa (Tel. wl); LitewSkiamihister Zane 


W Pełną konsiernacje, gdy równocześ- 
* 1) nacjonaiiści zaoliarowali Briinin- 
swój do większości centrowo- 


nins w rozmowie z prasą kowieńską oświadczył, 
że traktat moskiewski został w nieznacznym 
demokratyczno-ludowoi jeśli równocześnie stopniu zrealizowany w zakresie zwrotu mie- 
ł w scimie pruskim powstanie taka wiek- |7i2 litewskiego przez rząd Fowiepoaiak ASPA 
SZOŚĆ iej 8 licji zainteresowana w istnieniu niepodległej Litwy. 


cenne lo i dotychczasowej koalic, 
rzadu pruskiego, (co oznaczałoby dymisję KONGRES CHRZ. METALOWCÓW. 

- - o, 1080 ze socjalista Braunem na! > 7 i f 
czele) i 2) gdy ogłoszonym został list Pre-; ` Wiedeń (PAT). Na wtorkowem posiedzeniu 
zydenta Rzeszy Hindenburga do premjera | cdbywającego się w Salzburgu kongresu zwią- 
Brauna, w którym Prezydent odmawiał | zku chrześcijańskich organizacyj robotników 
sdn 5 udziału w uroczystościach, urzadza- | metalowych przystąpiły do tego związku orga- 
nych 22 lipca w Nadrenji z okazji ewakua- | nizacje polskie i czechosłowackie, liczące ra- 
cji, ponieważ rząd pruski nie zniósł do-| zem przeszło 20.000 członków. Kongres pow“ 
tąd zakazu zakładania kół „Stahlhełmu” | ziat rezolucję. domagającą się uzupelnienia 


T ragi! i Westfalii Hindenburg jest| ustawodawstwa. dotyczącego ochrony pracy. . 
onkiem honorowym tej nacjonalistycz- siazn=( ZR 


e =o EE mea A 
B m au B F a 
Hindenburg popiera Brüninga. 
Możliwość nowych wyboru. 
Berlin, 16 Ipea. — Prezydent Hisdenturg powiedzi tej. wysłanej dma 15 bm premier m. 


j przyjął dziś na audiencji kanclerza Rzeszy 
Briininga, na której miał potwierdzić udzie. 
lcne mu swego czasu peinomocnictwa, upowa- 


„Kurjer; żniające go do wykonywania projektów finan- 


'sowych zapomocą dekrefów. w myśl art, 48 
konstytucji. Gdyby dekrety parlament odrzucił 
ub wyraził rządowi votum nieufności. prezy- 
| dent upoważnił Briininga do rozwiązania par- 
lamentu. : 


ODFOWIEDŻ BRAUNA. 


Berlin (PAT). Urzędowa pruska agencja 
prasowa ogłasza odpowiedź premiera pruskiego 
Brauna na list prezydenta Hindenburga. W od- 


ie. podkreśla. że nie podziela twierdzenia pre- 
zydenta, ażeby rozwiązanie Stahiheimu w Nad- 
renji i Wesifalji miało być sprzeczne z duchem 
ustawy. Zakaz ten został wydany zgodnie 
przez miarodajne czynniki pruskie i Rzeszy, na 
podstawie objektywnego materjału. , Premier 
oświadczył, iż gotów byłby zezwolić na otwo- 
rzenie nowych organizacyj stahlhelmowskich 
w Nadrenji, gdyby mógł był wierzyć, iż przy: 
|rzeczenia kierowników Stahlhelmu dają wystar 
czającą gwarancję zachowania się ma przy- 
szłość. List kończy się wyrażeniem nadziei, iż 
uda się usunąć watpliwości i skłonić prezyden- 
ta do zaniechania odwolania podróży. 


Klęska P. P. 8. w okr. wiec ańskim, 


„Dziennik Wileński“ omawia wyniki 
wyborów w okręgu Święciańskim. 
„Oczywisty jest wielki upadek wpływów 
PPS. — cztery razy mniej głosów — i bloku 
mniejszości — pięć razy mniej głosów. Przy- 
bywają nowe listy, w roku 1928 unieważ- 
nione: Stronnictwo Chłopskie, które zabiera 
głosy BB i zapewne część socjalistycznych. 
oraz Wyzwolenia, która nie zdobywając 
mandatu, bierze kilka tysięcy głosów. Jest 
to również klęska Wyzwolenia w porówna- 
niu z wyborami 1922 r., kiedy zdobyło ono 
4 mandaty“. i Í 
Natomiast Stronnictwo Narodowe po- 
większyło znacznie swój stan posiadania. 
Klęskę bloku mniejszości narodowych tłu- 
maczy „Dziennik Wileński* małem zain- 
teresowaniem się wyborami ze strony ży- 
dów. Białoruski ruch narodowy nie odgry- 
wa wiełkiej roli. i 
„ »WICHER“ W GDYNI. 


Gdynia (PAT). Dzisiaj, we środę rano zawi- 
nai do portu kontrtorpedowiec „Wicher“. í 


a 


P. Prez. Mościcki w Warszawie. 

Warszawa (Tel. wl.). Przybył niespodziewa- 
nie do Warszawy p. Prezydent. Podczas kilku- 
godzinnego pobytu, przyjął marsz. Szymańskie- 
dl : 
s Pan premjer Sławck przyjął min. Składkow* 
skiego a następnie p. Cara. l 

ZA ZNIEWAGĘ MIN. PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa (Tel. wł.). Sąd okręgowy w Brod- 
nicy skazał p. Bobrowskiego na 14 dni aresztu 
za znieważenie min. Piłsudskiego, którego A 
puścił się w stanie nietrzeźwym w restaurac] 
w Brodnicy. 

START AWIONETEK. 

Warszawa (Tel. wł.). W południe wystar= 

towało 6 awionetek ..Acrokluhu*, udając Się 


przcz Poznań do Berlina na międzynarodowy 


zlot. 
PADEREWSKI PO OPERACJI. 
Warszawa (Tel. wł). Ign. Paderewski pod: 
dał się operacji żylaków przed kilku tygodnia- 
mi. Obecnie opuszcza klinikę mając udag sie 
na tournee konecrtowe do Ameryki z począt- 
kiem października, 


0 czem piszą imi 


Zydzi a Unja Międzyparlamentarna. 


W „Kurierze Warszawskim“ poseł St. 
.Stroński odpowiada na zuchwały sprzeciw 
syjonistycznego „Naszego Przeglądu'* prze- 
ciw wyjazdowi polskich posłów prawico- 
iwych na zjazd Unji Międzyparlameniarnej 
w Londynie. > 
i „Członkami delegacji są pp: Rozmarin 

z klubu żydowskiego, Graebe z klubu nie- 

|mieckiego, Lewicki z klubu ukraińskiego, 

| nadto jadą dodatkowo pp.: Koerber z klubu 
niemieckiego, oraz pani Rudnicka, Blaszkie- 

„wiez i ks. Kunicki z klubu ukraińskiego. 

„ Iw żadnem piśmie polskiem nikt ani słowem 
mie odmawiał im prawa uczestnictwa w tyin 
| zjeździe. A tu naglo w piśmie żydowskiem, 
fzwiązanem z klubem żydowskim, odzywa 
się nicprawdopodobny głos, odmawiający 
tego prawa stronnictwu 1 posłowi polskiemu. 

Oto nasza uciśniona mniejszość! * 

P. Stroński zapowiada, że napaść pisma 
żydowskiego przełoży na różne języki i be- 
dzie ja pokazywał Anglikom, Francuzom, 
Amerykanom i t. d. 
| Sadzimy, że jeśli kogo nie należy wy- 
syłać na Zjazd Unii Międzyparlamentarnej, 

'to żydów i Niemców, jako tych, którzy na 
terenie międzynarodowym prowadzą agi- 
tacje przeciw Polste. Na sprawy polityki 
miedzynarodowej istnicje wśród klubów 
polskich zgodność pogladów, natomiast 
mniejszości, a zwłaszcza żydzi i Niemcy, 
przeciwstawiają się wszelkiej energicznej 
obronie naszych granic przed apetytami 
'Berlina, Jest to różnica zdań w tak za- 
sadniczej sprawie, że trudno wyobrazić 
sobie wspólne wystepy delegacji polskiej 
wraz z żydowskimi i niemieckimi przedsta- 
wicielami. 


Zuchwały głos nismiecki. 


. 
„Kurjer Poznański“ dziwi się, że wla- 
„dze okazały się dotad pobłażliwemi wobec 
„Posener  Tageblattu*, który donoszac 
o zgonie b. prezesa regencji poznańskiej 
Krahmera napisał: 

„Jak tylu zpośród nas, nie było zmar- 
łemu dane, dożyć wyzwolenia zrabowanej 
marchji wschodniej... („Wie so vielen aus nn- 
| seren Reihen, ist es dem Verstorbenen nicht, 
vergónnt gewesen, dio Pefreiung der geraub: 
ten Ostmark zu erleben'...). 

Dosłownie! Czarne na bialem! Za jasne- 
go dnia! W sorcu Wielkopolski i wogóle 
ziem b. zaboru pruskiego!* 

Zuchwały dziennik niemiecki nie zo- 
stał — chyba tylko przez dziwną nieuwa- 
ge — nawet skoniiskowany! 


Wyjaśnić sprawę tajnych grupek! 


Przytoczywszy rewelacje „Polonii! oraz 
„Głosu Narodu“ o generale Rydzu-Śmigłym 
zapytuje „ABC“: 

„Co w tych rewelacjach „Polonji” i „Gło- 
su Narodu“ jest prawdy? 
Najwięcej do powiedzenia w tych spra- 
j wach mają wymienione przez wspominane 
v pisma osobistości. Niezawodnie po rewela- 
;cjach „Polonji* i „Głosu Narodu" nastąpią 
łze strony tych osobistości oświadczenia 
ji wyjaśnienia". 
.Milezenie trzeba będzie uważać za 
potwierdzenie pogłosek. 


Trzeba się interesować armią. 


. „f'Nie spuścimy z oczu tych działaczy „Sa- 
inacyjnych* i nie przestaniemy się intere- 
|sować sprawami wojskowemi oraz historją 
rwojny polsko-bolszewicekiej. Prysnać musi 
legenda także o zbawiennych reformach 
jw armji „Szaniec (podajemy czytelni- 
tkom adres tego interesującego pisma: 
„Warszawa, ulica Wspólna 3) zauważa 
słusznie: 

„Rozumiemy dabrze przerażenie „sana- 
eji“, z powodu zainteresowania się spole- 
czeństwa fachowemi gprawami wojska. Wie 
iona dobrze, co kryje się pod płaszczem le- 
gendy o związku wojska z „sanacja”, wie, 
| eo stało się z armją w ciągu ostatnich ezte- 
lrech lat i drży na myśl, że otworzą się 
szpalty dziennikarskie, któro to sprawki na 
światło dzienne wyciągną“. 

Obóz niezależny zapatruje się na armię 
inaczej, niż „sanacja'. 

„Wojsko nie było i nie będzie dla nas 
odskocznią dla celów qolitycznych, jak to 
wyście uczynili, armja jest dla nas bowiem 
wielką rzeczą. Nie uważamy jej za niczyją 
domenę, ale nie pozwolimy, hy ona dalej 
była waszą domeną. Żądać będzienyy po- 
wrotu prawa w organizację armji, przywió- 


'cenia przepisów pragmatyki oficerskiej, 
'sprawiedliwych awansów na  modstawie 


 kwalifikacyj fachowych, nie politycznych, 

powiększenia miejsc awansowych do ilości 

wolnych etatowych stanowisk w armji“. 

A przedewszystkiem żadać bedziemy 
zaprzestania wciągania armji do polityki. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18-go lipca 1980. 


Inteligent i robotnik. 


Obojętność inteligencji przedwojennej. Stan czwarty, Nienawiść socjalistów do inteligencji. 
Ubóstwo inteligencji urzędniczej. 


I. Metody, stosowane przez socjalistów, 
w stosunku do klasy wykształconej usprawie- 
dliwiają poczęści ówczesną, przedwojenną in- 
teligencję. Ale z drugiej strony tak szkodliwą 
z punktu uarodowego i społecznego robotę so- 
cjalistyczną — wyodrębniania i izolowania 
klasy robotniczej od ogólu społeczeństwa — 
ułatwiali socjałistom niemało i sami inteligenci. 
Jak już wspomnieliśmy, inteligencja ówczesna 
do zagadnień polityki społecznej I ustawodaw- 
stwa socjalnego w państwie odnosiła się obo- 
jętnie, jeżeli nie wrogo. Inteligencja była — 
rzec można — w zaupełnem uśpieniu pogrążona 
i przebywała błogi stan spokoju, żadnego stu- 
djum o sprawach socjalnych nie starala sie 
zdobyć i powziąć. Np. ogłoszona w roku 1891 
encyklika Leona XHI o kwestji społecznej 
„Rerum Novarum“, wydana przez Księży Je- 
znitów w poapularnem wydawnictwie ..Głosów 
Katolickich“, pozostała nieznaną inteligencji. 
Nic próbowano nawet zdać sobie sprawę, jakie 
przemiany wywoła tak wówczas forsowano 
ustawodawstwo socjalne, jak oddziala na sto- 
sunek jednej warstwy do drugiej, Foza kilku 


inteligentami i profesorami — należy tu wy- 
mienić ś. p. prof. Czerkawskiego — jeden Ś. p. 


ks. Lipke, Jezuita, informował znakomicie 
o sprawach socjalnych i ruchu społecznym za- 
granica przez lat kilkanaście w  jezwiekim 
„Przeglądzie Powszechnym”. , był bowiem ks. 
Lipke niepoślednim znawcą i teoretykiem spraw 
społecznych. „Przegląd Powszechny“ nie do- 
cierał jednak do sfer przeciętnej inteligencji 
ówczesnej. Piszący to słowa, na placówce dusz- 
pasterskiej w Andrychowie, zakładał i prowa- 
dził pierwsze chrześcijańskie związki robotni- 
cze i właśnie wśród inteligencji nupotykał na 
duże trudności, obejętność. niezrozumienie 
i zdziwienie, że się tworzy, nie wiedzieć czemu 
organizację robotniczą, przecież zbędną, jeżelł 
nie szkodliwą. Nio próbowano ze strony inte- 
ligencji nawet zdać sobię sprawę, że tuż obok 
wyrastał nowy stan, tak zwany stan czwarty, 
który jasno formował swoje żądania w sto- 
sunku do państwa i spoleczeństwa. 

Nio można zaprzeczyć. iż ze strony inteli- 
gencji była prowadzona, robota na polu oświaty 
narodowej. Wielkie zasługi ma do zapisania na 
swoich kartach Krakowskie Towarzystwo 
Oświaty Ludowej (zlikwidowane nieopatrznia 
tuż po wojnie) i Towarzystwo Szkoły Ludowej. 
Ale ważne i wchodzące na porządek dzienny 


dążności i przemiany socjalne nie interesowały 
sfer inteligenckich. Spokojnie przeżywała war- 
stwa inteligencka czas, kiedy w obozie robot- 
niczym wrzała w najłopsze ruchliwa praca. 
kiedy organizowały się związki zawodowe, 
które pomnażały swoje kadry, szkoliły znako- 
micie przez swoich sckretarzy i agitatorów ro- 
hotnika, kiedy w obozie socjalistycznym za- 
szeczepiano dzień po dniu nienawiść do war- 
stwy wykształeonej. Jedno szczególniej warto 
podkreślić z lat ówczesnych: nienawiść, jaką 
robotnikom socjaliści zaszczepili do przedsta- 
wicieli kapitalizmu i do fabrykantów, robotnicy 
fabryczni przerzucali na całą wogóle warstwę 
inteligencji, zaliczając ich także do wyzyski- 
waczy. 

Było to z gruntu fałszywe zapatrywanie, 
gdy robotnik socjalistyczny w każdym inteli- 
gencie upatrywał wroga,: wyzyskiwacza, cic- 
miężycicla. Bo praecicź inteligencja w owe 
czasy, nie byla tak znakomicie uposażona, jak 
to rozszcrzano w kolach robotniczych. W sta- 
rem pauistwio austrjackiem losem inteligentów, 
poza wybranymi kiłkudziesięcioma szefami, 
„Mofratami*, było wegetowanie. Nawet licząc 
pilnie z ołówkiem w reku i oszczędzając, rodzi- 
na urzędnicza nie miala wystarczającej pensji 
i musiała się zadłużać. Pamiętamy dobrze, że 
inteligencja przedwojenna w Austrji doszła do 
takiego stanu „zadłużenia”, iż byly zgloszone 
w parlamencie projekty w sprawie wydania 
ustawy o „odellnżenia* inteligencji — warstwy 
urzędniczej. A pozycja spoleczna klasy urzęd- 
niezej powodowała wydatki vp. na mundur ga- 
lowy i inna reprezentacyjne, od których robot- 
nik byl wolny. Tego jednak w obozie robotni- 
czym, zostającym pod ciągłą hecą socjalistycz- 
nych agitatorów, nie rozumiano. 

Stwierdzamy ostatecznie: Po stronie inteli- 
goncji i to w przeważnej większości brak było 
zrozumienia dla ruchu robotniczego i ustawo- 
dawstwa socjalnego. niesumienna agitacja so- 
cjalistyczna z drugiej strony uniemożliwiała 
nietylko znalezienie drogi do jakiegoś porozu- 
mienia, ale nawet zrozumienia potrzehy jakiejś 
współpracy jednej i drugiej strony. Z powodu 
wzajemnego niezrozumienia wytwarzu sio staly 
stan niechęci, a nawet otwartej nieprzyjaźni 
i walki między klasą robotniczą a warstwą. 
wykształconą, j 

Ks. Ludwik Kasprzyk, 
senator lzpliej, 


Łgarstwa pogromowe. 


Ambasador Polski prostuje. 


Niedawna podawaliśmy pogloski o rzeko- 
mym „pogromie* żydów w Kowlu, które się 
dostały na szpalty pism niemieckich w Amery- 
ce. Już wtedy zdementowaliśmy to prowoka- 
cyjne żydowskie oszustwo, obliczone na alarm 
zagranicznej opinii. W wydymanych wiadomo- 
ściach zagranicznych byli zabici i ranni, Ta 
nikczemna robota zostala choć w części zdema- 
skowana przez ambasadora polskiego w Wa- 
szyngtonie, który wysłał pismom żydowskim 
w Ameryce sprostowanie, 

28 czerwca br. czółno żydowskie na rzece 
Turji w Kowlu wywróciło łódkę, w której sie- 
dzieli chrześcijanie. Ci odpłacili się żydom wy- 
wrócaniem ich lodzi. Nazajutrz został pobity 
przez żydów jeden chrześcijanin, Na 


dwaj żydzi i dwaj chrześcijanie. Policja. zlikwi- 
dowała nieporządki i aresztowała kilkunastu 
kryminalistów. 

Oto jak najzwyklejsze zbiegowisko uliczne 
lub hójki osobiste, są przerabiane oszukańezo 
i podle na pogromy! Ambasador Rzplitej maši 


urzędowo protestować przeciw alarmującym 
plotkom -i cynicznym łearstwom ! żydostwa, 


mającym za cel podkopać prestiż Polski zagra- 
nicą. 

Jziwimy sie tylko, ża niektóre dzienniki 
poszły bezkrytycznie ua lep ordypamych 
kłamstw „Momentu“ i „Naszego Przeglądu” 
My znamy te pisma — i dlatego wołamy: nie 
wierzyć żydom! Zawsze to byli notoryczni 


drugi kłamcy, a na punkcie pogromów obląkani i 


dzień jeszcze podczas zbiegowiska zostali ranni |obłudni histerycy! 


Rząd polski a Unia Europeiska. 


Podaliśny przed kilku dniami streszczenie 
adpowiedzi Rządu polskiego na memorandum 


Brianda w sprawie Federacji Europejskiej. 


PRZECIW ŻADNEMU PAŃSTWU. 


Memorjat" podkreśla fakt, że Unia Europej- 


Rząd polski oświadcza w niej, że „jest goto- | SKA nie może być skierowana przeciwko żadne- 


wy do wzięcia udziału w pracach przygoto- 

wąwczych, któro pierwsza Konferencja Euro- 

pejska uzna za potrzebne“, poczem pisze: 
Rząd polski, zgodnie z ideą zasadniczą me- 


morjału, uważa, żo Unja Europejska musi się | 
opierać na keznieczeństwie, zagwarantowanem | 
jednakowo dla wszystkich państw, oraz na sza- | 


mu narodowi, ani żadnej grupie narodów, Jest 
to zasada, która z punktu widzenia Rządu opl- 
skiego nie może podlegać dyskusji. Rząd ten 
nie mógłby wspóldziałać z organizacją, której 
cele nio pokrywałyby się z idea współpracy 
międzynarodowej, Sama idea Unji Stanów Euro- 
pejskieh powzięta jest w ten sposób, aby slu- 


cunku ich nienaruszalności i niezależności poli- żyła dziełu ogólnej współpracy za pośrednie- 
tycznej. W celu wytworzenia ducha wzajemne-| Wem większego sharmonizowania ludów Eu- 
go zaufania, hyłohy może rzeczą właściwą, or- | TOPY: 


ganizując Unję Europejską, czerpać natehnie- 
nie z całości zasad, które tworzyły podztawę 
protokułu genewskiego. 

Stwarzając w ten sposób jedność poglądów 
na samą kwintesencję życia politycznego Euro- 
py. Stany Europejskie mogłyby łatwiej porozu- 
mieć się co do innych zagadnień wspólnych, 
np. w dziedzinie ekonomicznej, Odpowiadałoby 
też idei memorjału, że Unja Europejska ma 
przygotować drogę do zbliżenia gospodarczego, 
zajmując się przedewszystkiem zagadnieniem 
bezpieczeństwa politycznego, 


W RAMACH LIGI NARODÓW. 


Jest również rzeczą jasną, że Unja nie może 
być rozważana inaczej, niż jako układ regjo- 
nalny w kadrach paktu Ligi Narodów, który 
jest i pozostanie zawszo najwyższem prawem 
dla wszęstkich członków Ligi. Zdaniem Rządu 
polskiego zadamiem Unji hyłoby przygotowa- 
nie bardziej skutecznego wykonania zobowią- 
zań, wypływających z paktu, w drodze roz- 


wiązania zagadnień o charakterze europejskim. ' Centnim Narodowego. rzymski 
Stworzenie Unji na tej podstawie nie osłabiło- | lia“, uczcił podpisanie tych 


_ 
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by. lecz mogłoby jedynie wzmoenić organizm 
Ligi Narodów. 

O STWORZENIE KOMITETU STUDJÓW. 

Rząd polski nie ma jeszcze możności odpo- 
wiedzieć na wszystkie pytania. zawarto w me- 
morjale francuskim i przedstawić już teraz 
szezgólow sugestje, Ogólna dyskusja na kon- 
ferencja państw europejskich, przewidziana we 
wrześniu b. rą, pozwoli zapewne ustanowić po- 
żyteczno wskazania dla dalszego biegu prac 
„przygotowawczych. Konferencja mogłaby na- 
stępnie mianować Komitet Studjów, któryby 
zbadał zagadnienie i przedstawił swoje suge- 
stje rządom państw europejskich. W ten spo- 
sób na następnych zebraniach możnaby przy- 
stąpić do zagadnienia stworzenia Unji Euro- 
pejskiej z pełną znajomością rzeczy. Jednakże 
Rząd polski zgodzi się na każdą inną procedurę, 
która spotka się z aprobatą państw zaintereso- 
wanych na zebraniu wrześnioWem. Zresztą, bez 
względu na to, jaka będzie przyjęta procedura, 
Rząd polski ma niezłomną nadzieję, że szlachet. 
na inicjatywa Rządu francuskiego znajdzie naj- 
lepsze przyjęcie wśród narodów europejskich 
dla ogólnego dobra całej ludzkości”. 


MERTYY ZZOZ OOO. PUDER TORZZORNĘZZROKKCZ 


I u nas przydałoby się! 


przedsiębiorstw żydowsko-masońskich 
we Francji. 


Bojkot 


Równicż i we Francji poczyna ajawniać się 
protest przeciwko przytłaczającej przewadze 
żydowskich domów handlowych i wielkich 
banków, które usiłują zawładnąć całem ho- 
gactwem narodowem. „Revue Internationale 
des Sociótós Secretes* nawołuje do walki z po- 
tęgą tych posiadaczy złota i stwierdza. że opin 
ja publiczna jest stale zatruwana przez prasę, 
która prawie w całości należy do tajnych sił, 
oraz przez podobną literaturę, począwszy od 
podręczników szkolnych a skończywszy na 
pornograficznych romansach i pseudofiloficz- 
nych książkach o charakterze wyraźnie anty- 
chrześcijańskim. Należy zerwać łączność eko- 
nomiezną z tymi ludźmi; użyją oni środków 
prawnych i bczprawnych, by gnębić patrjotycz 
nie usposohionvch Francuzów, alo to jest rzecz 
nieunikniona. W szczególniejszy sposób trze- 
ba zwrócić uwagę na stosunek do pewnych 
banków. Irancuzi muszą sobie uświadomić, że 
pieniądze swojo powinni składać gdzieindziej 
a nie u Rothschilda. Dopicro gdy zerwiemy 
mosty między nami i nimi (tymi obeoplemien- 
nymi potentatami finansowymi) — kończy 
wspomniany organ — dopiero wówczas ujawni 
się zadawalniający rezultat, ten mianowicie, że 
Francja zwrócona będzie Francuzom, uwolnio- 
nym nareszcie od kliki żydowsko-wolnomular- 
skiej“, i 
C a a a UT ei A 
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Polepszenie stanu Kościoła w Meksyku 

Kościół w Meksyku powraca stopniowo do 
śwych dawnych praw. Widomym tego znakiem 
jest stanowisko prasy, która nietylko ogłasz4 
listy pasterskio biskupów, ale opatruje je przy- 
chylnemi komentarzami. 

Wygnani biskupi z Guadalajara, Durango 
i Huejutla powrócili do swych diecezyj. Zwol- 
niono również z więzienia trzech księży, oskar- 
żonych o udział w ostatnim zamachu na prezy- 
denta, gdyż z przeprowadzonego śledztwa prze- 
konano się, że zamach miał podłoże czysto po- 
lityczne, (KAP). 


Cento Nacionale” poddo ini 


Przed kilku dniami w prasie faszystowskiej 
pojawiła się notatka, że na zebraniu u posla 
Mattei Gentili kierownictwo włoskiej partji ka 
tolików-nacjonalistów, tak zwanego Centro 
Naziopałe, po dłuższych debatach i szczegó. 
łowej analizie sytuacji, postanowiło ostatecz- 
nie partję rozwiązać. Stronnictwo to miało 
obecnie małe znaczenie polityczne, a cele, ja- 
kie wytknęło sobie w 1924 roku magłohy na- 
dal realizować, tylko przy rozpłynięciu się w 
faszyżmie. Oprócz tego powody, które przed 
kilku laty powołały Centra Nazionale do ży. 
cia, obecnie przestały istnieć. O decyzji roz- 
wiązania partji \ powiadomieni zostali Musso- 
lini, sekretarz partji faszystowskiej, Turati, 
oraz członkowie partji. 

Stronnictwo to. które skladalo się głównie 
z pewnej liczby konserwatywnych arystokra- 
tów oraz. profesorów, 5 niezaprzeczalne przy- 
wiązaniu do Kościoła. ol samego początku 
swego istnienia chorowało z jednej strony na 
przecenianie swej roli instruktorów religijnych 
mas faszystowskich, A z dugiej na zbytnia 
kompromisowość i uległość wobec rządu. 
Taktyka centrowców była nawet tego rodzaju, 
że w marcu 1928 roku Spowodnwnła upomnie- 
nie za strony Ojca Św. Partja byia byt słaba. 


by mogła odgrywać jakąkolwiek rol + życiu 
parlamentarnem Włoch faszystowskie! ale po 


łożyła powne zasługi przy zawieraniu trakta- 
tów  laterańskich. Nieistniejący już organ 
„Corriere A'Tta- 
traktatów jako 


Wr. T: 


„ wzozyżowy rnnkt i ukoronowanie pracy stron- 
nicbwa. Jest w tem pewna doza prawdy, ale 
należy zazmaczyć, że udział Centro Nazionale 
„w akcji, przygotowującej pokój laterański, 
miał raczej charakter moralny, a nie poli- 
tyczny. 
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Jia xiemiach Rzøltei. 


Manifestacja bezrobotnych 
z: W Gzęstochowie. =- 2 : 


W związku z ogłoszonem przez nmiagisirat 
m. Częstochowy tymeczasowem wypowiedze- 
niem pracy 1.400 robotnikom, zatrudnicnym na 
robotach miejskich z subsydjów państwowych, 
bezrobotni w liczbie 700 oblegli magistrat. Kil- 
kudziesięciu zaś wtargnęło na posiedzenie 
członków zarządu miasta i przybrało wobec 
nich groźną postawę. Na wieść o tem do wa- 
gistratu niezwłocznie przybył silny oddziw po- 
licji. Bezrobotni otrzymawszy zapewnienie, żn 
roboty miejskie będą wznowione 17 b. m., ro- 
zeszli się. Í 
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„Strzelec nie „szeregowiec“. 


Ostatni Dziennik Rozkazów Min. spraw woj- 
skowych przynosi zarządzenie zmieniające 
nazwę niższych stopni w armji. a mianowicie 
wszyscy szeregowcy nazywać się będą strzel- 
cami, a starsi szeregowcy zwać się będą odtąd 
starszymi strzelcami. 


Syn morduje ojca za kawałek ziemi. 


Na drodze z Jaszun do Turgiel zabity zi- 
stał kilku uderzeniami drągiem Justyn Herma- 
nowicz, zo wsi Dolnówka, gminy turgielskiej. 
Sprawcami zabójstwa hyli syn i brat Herma- 
nowicza, którzy wracali z nim z sądu w Ja- 
szunach, gdzie toczył się proces w sprawie p% 
działu schedy, do której wszyscy trzej preten. 
dowali. Sprawców mordu aresztowano. 
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300 ROBOTNIKÓW POLSKICH WYJEŻDŻA 
DO FRANCJI. 


Z werbunku Urzędu Pośrednictwa Pracy 
w województwach krakowskiem i kieleckiem 
wyjeżdża do Francji na pracę zarobkową 300 
robotników. 

Większa część robotników polskieh znajdzie 
tam zatrudnienie przy pracach rolnych. 


AWIONETKI ODLECIAŁY DO BERLINA. 


Przed startem 12tu awionetek polskich, 
które wezmą udział w wielkim międzynarodo- 
wym konkursie samolotów sportowych, rozpo- 
czynającym się dn. 20 bm. w Berlinie, zebrali 
się w hangarze LOPPu na lotnisku mokotow- 
skiem przedstawiciele władz cywilnych i woj- 
skowych, Aerokluhu, świata sportowego, prasy, 
oraz liczna publiczność. Po przemówieniach wi- 
cemin. Czapski dokonał przeglądu samolotów 
sportowych. Start do Poznania nastąpił o godz. 
1i-tej. Po krótkim odpoczynku w Poznaniu, 
awionetki odlecą w dalszą drogę do Bxelina. 


SAMOLOTY NIEMIECKIE WYKONUJĄ 
SPACERY NAD TERYTORJUM POLSKIEM. 


Jak podaje „Polska Zichodnia*, dnia 14 
b. m. o godz. 9.45 ludność pograniczna zauwa- 
żyła samolot niemiecki. zdążający z Niemiec 
ponad terytorjum polskiem do Zabrza. W chwi- 
li, kiedy znajdował się nad Rudą, zmienił swój 
kierunek i odleciał w stronę Bóbrka na Śląsku 
Opolskim. Następnie leciał nad terytorjum pol- 
skiem wzdłuż granicy ku Łagiewnikom, p> 
czem bez przeszkód znikł w gęstych  chmu- 
rach, które dość nisko unosiły się w tym dnin 
nad ziemią. 


ORGANIZATOR KRWAWYCH ROZRUCHÓW 
W SOSNOWCU. 

Policją śledcza wpadła na trop głównego 
aranžera j organizatora krwawych wypadków 
na hatdach w Sesnowcu które miały miejsce 
w dniu 6 b. m. Okazał się nim Władysław 
Wroński, członek P. P. S. lewicy, zamieszkały 
w Sosnowcu. Wrońskiego aresztowano. Stinie 
od do dyspozycji władz sądowych. 


PO PIJANEMU PRZEPŁYNĄŁ DO 
SOWIETÓW. 

Koło Kamienia w pow. wileńskim niejaki 
Jap Kupyła. bedac w stanie nietrzeźwym. 
wpadł do Wilii i został porwany przez wir na 
Środek rzeki, Patrol sowiecki wydostał go na 
brzeg i zatrzymał. Kolega Kupyły. Fronczax, 
również nietrzeźwy, chciał przyjść tonącrma 
z pomocą, lecz na środku rzeki utonął. 


ŚMIERĆ DZIEWCZYNKI W GLINIANCE. 


| Na kolonji Schustera w Mokotowie (przed- 
mieście Warszawy) zdarzył sie wstrząsający 
wypadek. Oto brzegiem glinianki. głębokiej na 
14 m. szły trzy dziewczynki. W pewnym mo- 
mencie 4-letnia Krysia potknela się i wpadła 
w toń. 8.letnia Irenka, jej siostrzyczka rzuciła 
sią natychmiast na ratunek. Byłyby utonęły 
obydwie, lecz ludzie zdołali uratować Trenkę, 
natomiast ciałko Krysi wydobyto martwe. =» 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 18-go lipca 1930. 


„Królewicz Francji“ 


Monarchistyczny „Słowo“ wileńskie podaje. 
że do Wilna przybył syn księcia Jana de Guise 
z Francji, pretendenta do tronu francuskiego, 
uważany zatem przez francuskich monarchi- 
stów za królewicza Francji. Książę zamieszkał 
w pałacu hr. Jana Tyszkiewicza. 

22-letni tytularny hrabia Paryża o sześcior- 
gu imionach: Henryk, Robert, Ferdynand, Ma- 
rjan, Ludwik, Filip przyjechał z Brukseli, aby 
odbyć podróż dla studjów w kilku krajach 
Europy Środkowej. Książę Henryk, jedyny syn 
księcia Jana de Guise i siostry ks. Filipa Or- 
Jeańskiego Izabelli, z domu księżniczki Francji, 
jest nadzieją rojalistów francuskich. 

Dom książąt de Guise z Orleańskiej linji 
Burbonów — cieszy się niewątpliwie popular- 
nością w kraju, ale jego prawa do tronu. choć 
nie kwestjonowane przez żadną z gałęzi Bur- 
bonów — nie są oczywiście uznawane przez Te- 


przebywa w Polsce. 


publikę francuską. W dzisiejszych demokra- 
tycznych czasach mie zanosi się zresztą wcale 
na to. 

Gdyby we Francji restytuowano monarchję, 
to książę Henryk otrzymałby tytuł Henryka V. 
gdyż ostatnim królem traneuskim tego imienia 
był Henryk IV, twórca pierwszego projektu Li 
gi Narodów, ten sam, który wyglosił słynne 
zdanie, że celem jego jest, aby „każdy Fran- 
cuz miał na niedzielę kurę w garnku“. Został 
on zamordowany w roku 1610. Był jeszcze co- 
prawda. Henryk V, tytuł ten nosił hr. Chamford 
ze starszej linji Burbonów, wnuk ostatniego 
króla Francji: Karola X (29 lipca b. r. upływa 
100 lat od detronizacji jego) — ale ten całe 
życie był tylko pretendentem. 

„Królewicz Francji“, jak się dowiadujemy, 
przyjeżdża i do Krakowa. 

—— 


Rzuca krzyżem w sędziego. 


W warszawskim sądzie powiatowym TOZ- 
patrywano onegdaj sprawę  złodziejki-recydy- 
wistki W. Karczewskiej, Oskarżona ona była 
o kradzież zegarka i pobicie policjanta. W cza 
sie czytania wyroku. skazana na pół roku wię- 
zienia, pochwyciła ze stołu krucyfiks i rzuciła 
nim w sędziego. raniąc go w głowę. Awan- 
tummica będzie mieć jeszcze jedną dodatkową 
karę. 


Katastrofa autobusowa pod Sieradzem: 
23 osoby ranne. 


Na szosie Sieradz—Pódź autobus zdąża- 
jący w kierunku Sieradza. jadąc z dość znacz- | 
mą szybkością, wywrócił się na szosie, grze-| 
hiąc pod sohą pasażerów. W autobusie znaj-| 
dowało się 25 osób. z których niemal wszyst- | 
kie odniosły poważniejsze rany. Wszczęte przez 
policję dochodzenie nie wyjaśniło przyczyn 
katastrofy. Szofera aresztowano. 


WIDOWISKO „ŻYWE SZACHY“ 
W WARSZAWIE. 


„Ekspres Porauny* podaje. że w sobotę i 
niedzielę dn. 26 i 27 b. m. na ryrku' stara, 
miasta w Warszawie, cdtworzony hęilzie tur- 
niej rycerski z czasów króla Jana III, : 

La 
Za króla Jana* wystawione na P. W. K. 


storycznych kostjumach. 
najpierw jaka 


Widowisko to. wystawiane 


„Żywe Szachy“ na Zamku Wawolskim w 
Krakowie, potem rozszerzone i pod tytulem 


nczestnietwie wojsk polskich i tureckich, któ- 
rych rolę odegrają szwoleżerowie I. p. w hi- 
w Poznaniu wyszło z pod pióra. znanego czy- 
telnikom „Głosu Narodu“, -b. naszego współ 
pracownika, Janusza Stępowskiego. 
ZY" OEE a AC NT Ta UD cx 
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ięto Sokole w Zagórzu. 
więto Sokolia w Zagórzu. 


rych. — Goście z Czecho- 
słowacji. 


2 tysiące przyjezd 


Zdala od gwaru wielkomiejskiego, Ziem'a 
Sanocka Lierze jednak żywy udział w życiu 
politycznem. spolecznem i kulturalnem Polski. 

6 b. m. Sanok protestował żywiołowo prze- 
ciw gwałtom pruskim i litewskim w tłumn:m 
„zebraniu protestacyjnem”. 

Zaś 13 b. m. odbyła się w Zagórzu kob 
Sanoka, podniosia uroczystość  poświęc?nia 
sztandaru miejscowego Gniazda „Sokoła, 
w której wzięło udział 2.000 osób z Czechosło- 
wacji i Polski. Zagórz przybrał odświętny wy” 
glad. Budynki i gmachy publiczne udekorowa.- 
ne flagami czechosłowackiemi i polskiemi. Go- 
ści przytylych z Czechosłowacji, którzy zara- 
zem składali rewizytę za wycieczkę sokołów 
polskich do Miedzilaborzec 22 czerwca b. T., 
powitali na dworcu p. dr. Puzdrowski prezes 
„Sokoła” w Zagórzu i p. dr. Molaczyński im. 
dzielnicy małopolskiej. W odpowiedzi przemó- 
wił po słowacku p. Elo Sandor. prezes żupy 
tokręgu sokolego) w Koszycach, dziękując 4a 
przyjęcie, a przemówienie swoje zakończył © 
krzykiem „Na zdar“. Z dworca udali się go 
ście do „Sokola“, skąd ruszył pochód do koś- 
cioła. 

W kościele. po uroczystej Mszy św. Ks. 
pral. Momidłowski, w zastępstwie ks. bis. Fisene 
ra, dokonał aktu poświęcenia sztandaru. Ro- 
dzicami chrzestnymi byli p. hr. Jan Potocki 
z Rymanowa i p. Łemkowska Zofja z7 Zasia- 
wia. Na dziedzińcu ementarnym ks. prałat wy- 
głosił podniosłe kazanie, nawiązując do splotu 
trzech rocznie: Zwycięstwa pod Grunwaldem. 
Cudu nad Wislą i plebiscytu na Mazurach ; ru- 
skich. Wskazał jak wspamialą tradycję posiada 
za sobą sokolstwo polskie i na straży jak wiel- 
kich ideałów stoi. Po defiladzie sokołów oð- 
było się wbijanie gwoździ do sztandaru. Po 
południu odbyty się popisy gimnastyczne i 
tańce czeskie, żywo oklaskiwane. Późnym wie- 
czorem po specjalnym raucie w salach ..Soko- 
ła” goście czescy odjechali do Ojczyzny, że- 
gnani serdecznie przez ludność Zagćrza. 
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Fakt, że dwa tysiące z różnych stron Cze- 
chosłowacji i Polski. razem spędziło jeder 
dzień wśród wzajemnej życzliwości i gościnno- 
ści, ma duże znaczenie w zbliżeniu się wzaje- 
mnem bratnich narodów słowiańskich. 

Z Czechosłowacji byli goście z Medzi!abo- 
rzec, Humene, Vraimov i in. Z Polski zaś ze 
Lwowa, Przemyśla, Jasła, Krosna. Rymanowa 
Ten kontakt  czesko-słowacko-polski, 
którego jeden epizod obserwowaliśmy w Za- 
górzu. jest zjawiskiem bardzo sympatycznem 
i na przyszłość mocno pocieszającem. 
Franciszek Szwed. 
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Międynarodewy zjazd akademicki 
w Warszawie. 

W wielkiej sali kolonji akademickiej w 
Warszawie przy ul. Akademickiej 5 odbyło się 
w poniedzialek otwarcie Miedz. Konferencji 
Binra Samopoinocowcgo Konfederacji Studen- 
tów. 

W imiomiu p. min. Czerwińskiego otworzył 
konferencję dyr. departamentu p. Potocki. W 
imienin Konfederacji przemawiał dr. Saurin. 
a następnie dr. Knhlman. który wytaził po- 
dziw dla zbudowanych w Palee domów aka- 
demiekich. W imieniu Polaków przemawiał p. 
Jadycki. 

Po obiedzie prof. Loth wygłosił odezyt 3 
znaczeniu domów akademiekich w  polskiem 
wykształceniu uniwersyteckiem. 

Następnie obradowaly dwie komisje. Jedna 
pod przewodnictwem p. Puciaty (Polska) zaj- 
mowała się sprawą budowy domów. druga pod 
przewodnictwem p. Merkela (Niemcy) kwestją 
stvpendjów i pożyczek. 

W drugim dnin zjazdu wygłosili referaty 
Pp. Kuhlman (Niemcy), Rosler i May (Fran- 
cja). 

W trzecim dniu odhyla się między innemi 
wycieczka do Wilanowa. 

Na zjazd przybyło około 50 przedstawicieli 
oręanizacyj akademickich z różnych krajów. 
głównie z Niemiec. 
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Camera ofscura. 


OBYCZAJE AMERYKI. 
Ww jednym z dzienników chicagowskich 
czytamy: ' 

Los Angeles, — Billy Dove. akterka 
filmowa i dramatyczna. uzyskała dziś roz- 
wód od Irvina Willat. dyrektora migawek. 
na podstawie okrucieństwa męża. który. 
jak zeznała p. Dove. powalił ją pięścią dwa 
razy w obecności gości. : 
Trcche dalej inny „kawałek”: 

W Aurora, kierowca tramwaju. z pol- 
ska“ zwany .„motormanem*. wezwał poli- 
cjanta. gdy pewna panienka umizzała się 
da niego przez trzy ranki z rzędu. jadąc 
do pracy. 

Przedziwne ohyczaje w tej Ameryce. 


T caleón sminta. 


Pierwszy kongres diecəzji berlińskiej. 


* Pierwszy zjazd katolicki biskupstwa berliú- 
skiego. który odbywał się równocześnie z 28-m 
pruskim kongresem kateliekim. zgromadził 50 
tysięcy katolików z Berlina i marchji tranden- 
burskiej. Wzięli w nim udział nuncjusz Apostjl 
ski arcyb. Orsenigo. biskup B'rlina Schreiber, 
kanclerz Rzeszy Brüning i in. Biskup Schrei- 
ber i poseł dr. Nuss wyglosili mowy. w któ 
rych rozwinęli hasło kongresu: „Krzyż naszem 


~- 


zwycięstwem™, 
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NOWY BISKUP NARODOWOŚCI CZESKIEJ 
W AMERYCE. 


Ojciec św. mianował ks. Ludwika Kuczerę, 
narodowości czeskiej. biskupem Lincolnskim 
w stanie Nebraska Ameryki Półn. Nominacja 
ta została nadana naskutek parokrotnych pe- 
tycyj * kolonji czechoslowackiej w Stanach 
Zjednoczonych, wysyłunych do Stolicy Apo 
stolskiej. r- ; 


Bojkot żydów w Sawietach. 


„Krasnaja Gazieta" donosi o ujawnin* 
nych ostatnio faktach antysemityzmu. 
W teatrach państwowych w Leningradzie 
artvści i pracownicy ogłosili bojkot praco- 
wników teatralnych narodowości żydowskiej 
zapowiadający walkę z napływem Żydów do 
teatrów sowieckich, Władze pociągnęły do 
odpowiedzialności sądowej dwie artystki 
opery leningradzkiej, za użycie wyrazu 
„żydowską komuna“. 


Na 1000 małżeństw 200 rozwodów 


Według oficjalnych danych bolszewickie- 
go urzędu statystycznego, w unji socjalistycz- 
nych republik sowieckich na 1.000 małżeństw 
przypada 200 rozwodów osób w wieku od 18 
do 19 lat oraz 160 rozwodów w wieku od 16 do 
17 lat. Najmniej rozwodów notowanych jest 
wśród osób powyżej 50 lat. Ciekawa jest uwa- 
ga „Bezbożnika”, który stwierdza, że mimo 
intensywnej propagandy antyreligijnej wśród 
chłopów prawie 80% wszystkich małżeństw 
włościańskich jest zawieranych według obrząd- 
ku kościelnego. 


Zamek francuski „żywcem“ przewieziony 
do Ameryki. 


Przy drodze prowadzącej z Le Maus do ŁA 
Fleche stoi, a właściwie stał zamek Courcelles, 
pochodzący z czasów Ludwika XIII. Zamek *en, 
jeden z najpiękniejszych we Francji, został za- 
kupiony przez pewnego miljardera amerykań- 
skiego, który postanowił mieć go, że tak powie- 
my. pod ręką. Wobec tego cały zamek wędru- 
je do Ameryki. gdzie zostanie ustawiony w po- 
tliżu Nowego Jorku. Rozbiórka zamku odbywa 
się niebywale systematycznie; kamień za ka- 
mieniem starannie numerowane wędrują do 
specjalnych skrzyń a następnie na okręt. Boa- 
zerje i rzeźby marmurowe wywędrowały już 
wcześniej, 


Ludy północnej Syberji wracają 
do pogaństwa. 


Według  domiesienia moskiewskiej Praw- 
dy* liczne szczepy północnej Syberji w wyni- 
ku antyreligijnych zarządzeń rządu sowieckie- 
go powróciły całkowicie do pogaństwa. Ludy 
te zostały ochrzczone przez duchowieństwo 
prawosławne, ale nawrócenie ich było widocz- 
nie bardzo powierzchowne. Przyjęły one z po- 
wrotem swoje pogańskie "mwyczaje religijne, 
których poziom kulturalny jest niezwykle 
niski W pewnych okręgach wprowadzono na- 
wet z powrotem ofiary z ludzi, (KAP.) 


Instytut Arktyczny w Leningradzie. 


W Leningradzie otwarto Instytut Arktycz- 
ny, który ma być centralną instytucją. kierują- 
cą pracami naukowemi całego Związku So- 
wieckiego w dziedzinie badań polarnych. In- 
stytut ten zajmować się będzie w swych labo- 
ratorjach rozwiązywaniem całego szeregu za- 
gadnień dotyczących okolic  podbiegunowych. 
Do dyspozycji Instytutu przeznaczony został 
statek polarny „Sadko”. Dyrektorem Instytu- 
tu został mianowany prof. O. Schmidt. 


* Mussolini poddał się operacji ? 


Korespondent budapeszteńskiego dziennika 
„Az Ujsag* donosi z Bolonji. że Benito Musso- 
lini poddał się w tych dniach operacji żo- 
łądka. Operacji dokonano w prywatnej klini- 
ce w Bolonji. Wodza włoskiego faszyzmu ope- 
rowali dwaj najwybitniejsi chirurdzy z Rzymu 
i Florencji. Na żądanie Mussoliniego całą spra- 
wę utrzymano w tajemnicy. 


W Elbie także niema wody. 


Różne kompanje żeglugi rzecznej, których 
głównem siedliskiem jest Hamburg, postano- 
wily na osobnem walnem zebraniu, aby przer- 
wać żegluce na rzece Elbie, z powodu zbyt 
niskiego poziomu wody i ciaglego nichezpie- 
czeństwa dla parowców i żaglowców. utknię- 
cia na wystających ławach piaszczystych. 


———)——— 


KRÓLOWA PIĘKNOŚCI DEFRAUDANTKA. 

Na ostatnim konkursie piękności w Budape- 
szcje godność królowe, otrzymała 4 P at 

+. Friedel. Obecnie tę „królową pięĘKNOŚCI 
AŻ | udację. Aresztowana tło- 
dzy tych użyła na zakup 
toalety. która wywolała sensacje na konkursie. 
Resztę zaś pieniędzy skradziono jej  jeszczn 
przed defraudacją. Policja jednak nie dała wia- 
ry objaśnieniom aresztowanej. 


aresztowano za defra 
maczyła się. że pienię 
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Siferatura i kino. 


Awanturniczy żywot kemedjopisarza. 


Omegdaj Maly Teatr w Warszawie wystawił 
krotochwilę p. t. „Miłość czy pięść* pióra spół- 
ki autorskiej: Miecz. Fijałkowskiego, dramatur- 
ga i polityka (posla na Sejm), oraz Kaz. Dunin 
Markiewicza. 

Koleje życia togo ostatniego autora są bar 
dzo ciekawe. Markiewicz zacząt jako wielki 
obszarnik na Ukrainie, następnie przeniósł się 
ido Paryża, gdzie wśród braci malarskiej krá- 
llował swą bogatą kiesą i wysokim (przeszlo 
dwa .motry!) wzrostem, Ożenił się z hrabiną ir- 
landzką, Gore Both i wyjechał do Dublina, 
gdzie kierował teattom. a żona jogo prowadzi- 
ła rewolucję przeciw Anylji. W następstwie 
została ona w pierwszym gabinecie Irlandji 
mianowana ministrem opieki spolecznej. Podczas 
'ædy żona rzucala bomby, Markiewicz „dyrekto- 
"rowat', malował obrazy, przyjaźnił się z lort- 
dami i pisał patrjotyczno dramaty historyczne 
irlandzkie. Podczas rewolueji atbańskiej Mar- 
kiewicz już tam robił balas przy boku oporet- 
kowego Jes. Wieda, a gdy ten czmychnął do 
Niemiec, Markiewicz wrócił na Ukrainę i wzisł 
sią do uczciwej pracy literackicj. Podczas woj- 
ny światowej służył w wojsku jako huzar. 
W jednej z bitew był ranny. Brał również u- 
dział w wojnie z 1920 r. Obecnie pracuje Mar- 
 kiewiez w służbie, A gp rż 
w Warszawie. ; 


Eddie Polo — wróg dźwiękowców. 


Ë Jak już donosiliśmy, po Polsce jeździ zna- 
imy aktor filmowy amerykański Eddie Palo, 
(bohater wielu sensacyjnych obrazów, za które- 
mi przepada młodzież. E. Foło urodził się w $. 
Fefrancisco jako dziecię artystów cytkowych. 
„Stąd pochodzi jego zamiłowanie do akrobatyki. 
„Od r. 1913 jest gwiazdą „Universalu“; od 1924 
e. przystąpił do nakręcania obrazów na własną 
rękę, sam pisze scenarjusze i sam me” 
na czele własnego zespołu. Ostatnie trzy lata. 
'pracuja w Niemczech. Obecnie ma urlop, woził 
poyęczyćjł na podróż po Polsce. Jest on wro 
(glam „dźwiekowców”; zrozumiała rzecz; jego 
walory nie uwydatniają zalet ulubieńca mlo- 
dzieży. jæ 


f Po amerykańsku. 

ZW dzień orze, wieczorem komponuje, 

H Pisma polskie w Ameryce donoszą, iż w sta. 
‘mio Wisconsin mieszka na małej fermie niejaki 
'Eug. Walkiewicz, rodem z radomskiego. Przed 
20 laty przybył on do Stanów Zjedn., aby pra- 
,cować jako muzyk, gdyż studjował w konser- 
|watorjum monachijskiem. Tymczasem dostał 
sig na rolę i komponuje tylko w wolnych chwi- 
Jach. Mimoto zdążył napisać kilkaset utworów 
'm, in. operę „Chłopi“ według Reymonta, któ- 
ra ma być odegrana wikrótce przez zespół or- 
kiestralmy amerykański. 

Nasz rodak Walkiewicz pojmuje pracę Ti- 
iste po amerykańsku W dzień orze, wieczu- 
rem komponuje... 


"z | 


Much wydawniczy. 


„SPRAWY NARODOWOŚCIOWE* Nr. 2. 
Rok IV. Cena pojed. egz. 5 zł. Wyszedł nowy 
,numer „Spraw Narodowościowych", który za- 
|wiera: artykuł p. Leona Zieleniewskiego, oma- 
"wiający obszernie czechosłowackie ustawodaw- 
stwo językowe, dokończenie pracy dra Stani- 
„sława Orsiniego-Rosenberga o programie ba- 
[dań socjologicznych w zakresie zagadnień na- 
| rodowościowych, poświęcune omówieniu tego 
programu w stosunku da województw wscho- 
dnich Rzeczypospolitej, dra Jerzego Gliksma- 
‘na strukturze społecznej ludności żydowskiej 
w Polsce, 

Poza tem omawiany numer „Sprzw Naro- 
$dowościowych* zawiera, jak zwykic. bogatą 
kronikę, dotyczącą narodowości zamieszkują- 
jących Polskę, kwestyj narodowościowych po- 
za Polską: w Niemczech, Czechosłowacji, Lit- 
wie, (stan polskiej pracy kulturalnej i spát- 
dziełczej), Łotwie, Ukrainie Sowieckiej (proces 
45 działaczy ukraińskich w Kijowie), oraz omó 
| wienie spraw mniejszościowych na terenie mię- 
dzynarodowym. Numer obecny zawiera takżo: 
Sprawozdanie z działalności Instytutu Badań 
Spraw Narodowościowych w r. 1929, sprawo- 
zdame z odczytów wygłoszonych w Instytu- 
was m. in. z odczyta prof. M. Handolsmana: 

„Narodowość jako zasada polityki międzynaro- 
| qawej w XIX. wieku”. 

Kończą numer recenzje, omawiająco m. in. 
bibljografję rosyjską, poświęconą kulturze 1 
oświacie narodów Z. 5. R. R. 

Do nabycia w księgarniach i administracji 
(„Spraw Narodowościowych", Warszawa, ul. 
Nowy-Świat 21 m. 4, tel. 248-74. l 

A. SCHROEDER — Les Lionceaux — (Go- 
jbethner). Wzruszający obrazek z ostatniej o- 
brony bohaterskiego Lwowa, przepiękna ep% 
„peja „Orląt”, ukazuje się w szacie francuskie; 
wprowadzona do literatury przez P. Cazina. 
Dobrze się stanie że Francuzi przeczytają te 
strony, pelne żarliwego. patejotyzmu, , 


" 


„GŁOS NARODU* z dnia 18-go lipca 1930. 


zie 


Inne źródła o śmier 


29 czerwca p.t. „Duch 
nad 


W art. 
kniazia Jaremy“, 
kwestją śmierci ksiecia Jeremiasza Wiśniowiec- 
kiego i nad miejscem jego wiecznego spoczyn- 
ku. Opierając się na jednej przesłance źródło- 


„Głosu N.“ z 
zastanawia się autor 


wej, twierdzi, że śmierć księcia nastąpiła na 
zamku w Pawołoczy, dnia 20 sierpnia 1651 r. 
nie licząc się zupelnie z innemi źródlami, które 
dla spraw polsko-kozackich posiadają pierwszo- 
rzędne wiadomości. Przedewszystkiem nalsży 
podać w wątpliwość fakt, który wedlug auto- 
Ta „nie może ulegać najmniejszej wątpliwo- 
ści a mianowicie śmierć księcia Jeremiasza 
na zamku w Pawołoczy. Cóż bowiem mówią 
źródła współczesne?  Kochowski „Annales“ 
Climakter I. str. 285 pisze: „przyczyną jego 
śmierci było to, że najadł się melonów, które- 
mi popsnł żołądek, a następnie pochwycony 
wielką febrą na oczach całego wojska umarl*, 
a zatem nie w zamku pawołockim, bo w tym 
wypadku nie wyrażałby się Kochowski „na 
oczach całego wojska“. 


Także Oświęcim w djarjuszu swoim ¢bala 
postawiony przez autora pownik 3 śmierci kz. 
Jeremiasza Wiśniowieckiego w zamku; pod 
datą bowiem 20 sierpnia 1651 r. pisze: „Tenże 
dzień fatalis był wielkiemu kawalorowi i po- 
trzebnemu ojczyźnie naszej, acz zawsze, ale 
niemniej podczas teraźniejszych ekspedycji 
żołnierzowi, Jeremiemu Wiśniawieckiemu, któ- 
ry kilka tylko dni w obozie chorując, dnia te- 
go rozstał się z tem światem, z wielkiem woj- 
ska wszystkiego” i 1. d. Oświęcim %atem, któ- 
ry swój djarjusz również w obozie pisał i któ- 
ry jest nieprzobraną skanbnicą do czasów tumn- 
tu Chmielnickiego, zaznaczając, że książę cho- 
rujo w obozie nie wspomina o transportacji ko 
nającego do zamku, owszem z sensu zdamia 
wynika, że umar} w obozie a nie w zamku. 
Także pewnik antora cbala Jermicz, iktóry w 
latopiścin T. I. na str. 126 pisze: „Dnia 20 
sierpnia książę Wiśniowiecki Jeremi Korybut, 
mąż i sprawca wojskowy. rycerz doświadczo- 
ny w boju, idac za zbójcami (kozakami) ra- 
zem z hetmanem, chorobą: był ohciążeny. go- 


rączką, w której mółtrzeciej niedzieli leżąc 
umarł w obozie prod Pawołcczą, po którym 


wszystkie rycerstwo żałosne bylo, jako dzieci 
małe po matce”, 


Również pamietnik  Jemioiowskiega za- 
przecza twierdzeniu autora pisze bowiem str. 
29: „Gdy wojsko przybyło ped Tawolocze, 
wytehnąć imyśliło, wswłaszcza z tej okazji, że 
ks. Wiśniowiecki zaraz 2% pod Bercsteczka 
w chorobe wpadł był i po staremu nie wraca- 
jąc się nazad, co dalej tem bardziej widział, 


w kinie dźwiękowam 


Czarująca, pełna 
słonecznego humoru 


AU 
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WSPOŁCZESNEJ 


W roli męskiej: 


Spiew w jezyku angielskim 


GOLLEN MOOR 


pod tytnłem: 


ANS 


NEIL HAMILTON 


Niewidziane dotychczas atrakcje kabaretowe — Śpiew — Muzyka — Taniec — 
Największa rewja Ameryki 


W programie dźwiękowe uzupełnienie 


Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i 


ci księcia Jeremiego. 

na ostatek tamże pod Pawołoczą ostatnie dni 
swego Życia ze żalem wszystkiego wojska 
dokonał“. Tych kilka przytoczonych tekstów 
źródłowych, wystarczy autorowi, ażeby zmie- 
nił zasadniczo swój pogląd ma sprawę miejsca 
śmierci księcia, eo popiera także literatura hi- 
storyczna z Przeździeckim na czele. Wjprawdzie 
autor sam obala częściowo pewność miejsca 
zgonu księcia, cytując że „Tradycja związana 
z jarem w tem świetle nie jest ścisła. Z tego 
jednak nie wymika, by daleko odbiegała od 
prawdy“. A czy „ścisła“ jest wiadomość auto- 
ra? Czy proweniencja źródła z którego autor 
korzysta została należycie zbadana? Jakiż był 
cel przenoszenia księcia, będącego już w agonji 
na zamek pawcłocki? Czy na to, ażeby tam 
ducha wyzionął? Okoliczności bowiem. wśród 
których nastąpila śmierć księcia, wszelkie te- 
go rodzaju hipotezy wykluczają. 

Podobnie opis pogrzebu ksiecia nie jest w 
aa nej zgodzie z faktami  historycznemi. 
Czyżby autor, opisując ten fakt, nie znał listu 
Miaskowskiega do króla Jana Kazimierza z 
dnia 26 sierpnia 1651 r.? Następnie cała pró- 
ba rozwiązania tajamnicy miejsca wiecznego 
spoczynku księcia. Wprawdzie trudno defini- 
tywnie rozwiązać to pytanie, ale gdyby autor 
gruntownie zbadał tradycję ustną, to z pewno- 
ścią doszedłhy do odmiennych rezultatów. Za- 
pewne nie był autor na Świętym Krzyżu i na 
Lyscj Górze, a wielka szkoda, bo mógłby wiele 
cennych rzeczy tam właśnie znaleźć. Nie zma 
autor wersji, gdzie majduje się magrohok księ- 
cia, nie zna także (prywatnych zbiorów w 


Nowej Slupi, a te także w znacznej mierze 
jprzyczynićhy się mogly dn wyjaśnienia tej 


sprawy. Amalizując przypisek. w którym au- 
bor wylicza literaturę historyczią, dotyczącą. 
miejsca wiecznego spoczynku księcia widać 
pewne niedomagania  bibljograficzne, co było 
właśnie powodem umiejscowienia zwłok ksie- 
cia poza Purrołeczą. Autor każe wierzyć, że 
pochowano ksiecia „w. ścisłej tajemnicy, w 
cztery oczy kilku zaufanych osób i z zatar- 
ciem śladów grobu”. Czy było to możliwo da 
uczynienia z cialem bohatera, obrońcy ojczy- 


any, którego imię bylo na mstach wszystkich? 
Czy książę nie miał własnego wojska, przy- 


jaciół, którzy otoczyli apicką  Śmiertelno jego 
szczątki į cdwieźli w glab Polski? Znając ca- 
Jokształt życia i dziejów -ksiecia nte z YTtera- 
tury, ale ze źródeł archiwalnych, raz jeszcze 
zazmaczam, że umiejscowienie prochów Księcia 
pod Pawoloczą jest wytworem fantazji autora, 
cn ostatecznie można darować  'powieścioąpisa- 
rzowi, nigdy natomiast historykowi. 
Kazimierz Lic. 
WE AE TT E. o LSA TE 


Dziś I codziennie 


ul. św. Gertrudy 5 


w swej najbardziej zachwycającej kreacji, 
w swym najnowszym filmie dźwiękowym 
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PANNY 


Niezwykle ekscentryczne przygody 

Amerykanki, rozgrywające się wśród 

oszałamiąjących przepychem najwięk- 
szych kabaretów Nowego-Yorku 


Śpiew w języku angielskim 


święta o godz. 3 popoł 
Em 


— 


Kinematograty w Polsce przechodzą ciężki 
kryzys, wywolany (jak zawsze zresztą w lecie) 
dużym spadkiem frekwencji. Szeregowi kin w 
Warszawie i Lodzi grozi zamknięcie. Ponieważ 
kina w swych zasadniczych tendencjach są nie 
wątpliwie czynnikami kultury, omawiany jest 
przeto w stolicy plan przyjścia z pomocą za- 
grożonym qdacówkom. 

Warto tu dodać jak kina amerykańskie 
biorą się na różne środki celem zdobycia pu 
bliezności. Oto w czasie kanikuły, kiedy do ki- 
na nikt nie chce chodzić, kina amerykańskie 
urządzają w swych  poczekalniach wystawy 
towarów, galanterji. Kenfekcji, Książek, nut, 


plyt gramofonowych i t. p. Tam ma się Madh 


maicony widok, reklamę i tańsze ceny. Niektó- 
re kina wprowadziły loterję fantową, przy- 
czem numer biletu gqmzedstąwia numer losu. 


Kryzys kinowy | w Polsce. 


ALE JAK MOŻNA ZDOBYĆ PUBLICZNOŚĆ? 


Kina wydają również widzom kupony ratato- 
we o sklepów, abonamenty ulgowe do salo- 
nów tryzjerskich. Nawet w kinach, należą- 
cych do koncernu wytw. Foxa rozdaje Się wi- 
dzam pudełeczka z 12 próbkami: kromu do 
trzewików, proszku do pieczenia, aspiryny 
i t. d. Fabrykanci dostarczają tych produktów 
bezpłatnie w celach reklamowych. 


Pewność. — A więc już znowu chcesz iść na 
hulankę. Zapomniałeś, że w przyszłym tygodniu 
trzeba zapłacić komorne? — Oh, do tego czasu 


będę z powrotem w domu. 


Sumienny lokator. W pewnem piśmie pary- 
skiem ukazało się ogłoszenie następuj: ace: „Po- 
szukuję pół tuzina szczurów i większą slość my- 
szy, abym mógł gospodarzowi oddać mieszkanie 
| takim stanie, w Jakim je przejąłem 


Nr. 186. 


|: i? Sport. 


Akademicy - lekkoatleci na mistrzostwa 


świata, 
Dnia 7 sierpnia rozpoczynają się w Darm. 
sztadzie (Niemcy) zawody lekkoatletyczne 


o mistrzostwo akademickie świata, 

Skład reprezentacji polskiej jest nast.: Łada, 
Trojanowski I i II, Twardowski, Dobrowolski, 
Pruszkowski, Weiss, Kostrzewski, Miller, Ja- 
worski, Sobieraj (AZS—Warszawa), Balcer, 
Piechocki, Zakrzewski (AZS—Poznań), Zienie- 
wiez, Sidorowicz (AZS—Wilno), Nowak (AZS 
Kraków), Nowosielski (Cracovia), Maszewski, 
Meyro (Palonia) i Petkiewicz (Warszawianka). 

Projektowane obesłanie regat wioślarskich 
nie dojdzie do skutku. ponieważ termin tych 
zawodów koliduje z terminem mistrzostw Pol- 
ski w Bydgoszczy. 


Polscy szpadziści górą! 


Podczas rozgrywek climinacyjnych o woj. 
skowe mistrzostwo Europy w szermierce, w Os- 
tendzie, reprezentacja Polski, znajdująca się 
w najsilniejszej grupie. uzyskala w Szpadzie 
wynik remisowy z Holandją w stosunku 7:7, 
a wygrala mecz ze Szwecją w stosunku 8:8, 
mając lepszy stosunek tuszów. 

Dzieki tym wynikom drużyna polskich szpa- 
dzistów weszła do półfinału. 


Jedyny mecz ligowy 
w najbliższą niedzielę. 

W nadchodząca niedziełę 20 b. m. odbędzie 
się w Warszawie jedyny mecz ligowy między 
Polonją a Legją. Będzie to przed ostatni mecz 
w pierwszej rumdzie, zaś w dniu 27 lipca odkę. 
dzie się zakończenie pierwszej rundy ligowej 
meczem Legja_ Warszawianka w Warszawie i 


rozpoczęcie drugiej rundy spotkaniem Gar- 
barnia Ruch w Krakowie. 
ZAGRANICZNI MISTRZE LEKKIEJ ATLE- 


TYKI NA STARCIE W WARSZAWIE. 


Z Warszawy donoszą, że Legja na "twarcie 
swego nowego stadjonu organizuje w dniach 
20 i 21 września wielkie międzynarodowe za- 
wody lekkoatletyczne. w których mają wziąć 
udział najlepsi zawodnicy niemieccy jak: mist:z 
sprinterów Kórnig, Lammers, Hirschfeld (mistrz 
świata w rzucic kulą), oraz dr. Pełtzer. Legja 
zamierza równiż sprowadzić zwycięzcę Kuso- 
cińskiagc -Finna - Virtanena, oraz =fymueea 
Szweda. Wide'go. 


NOTATNIK SPORTOWCA. 


Do PZLA. nadeszło telegraficzne zaprosze- 
nie Petkiewicza i Kusocińskiego na zawody mię 
dzynarodowe w Sztokholmie dnia 29 lipta br. 
Z zaproszenia tego Kusociński, wobec przemę- 
czenia, nie zamierza skorzystać, co zaś się tj- 
czy Poetkiewicza — to decyzja zapadnie w naj- 
bliższych dniach. 

W czasie mistrzostw Z. Młodzieży Polskiej 
we Włocławku, druchna Irmina Woźniakówna 
z Kalisza, uzyskała w biegu 60 mtr. doskonały 
czas 7.9 8ok. równy rekordowi polskiemu. Za- 
znaczyć należy. ża Woźniakóćwna osiągnęła ten 
wynik, startując w zwykłej spódniczce, a nie 
w. stroju lekkoatletycznym. 


Rzeczy ciekame. 


Wykopalisko mongolskie w Meksyku. 


Podczas budowy szosy z Oaxaca do Monte 
Alban w Meksyku robotnicy natrafili na gruzy 
zasypanego miasta, które znajdowało się w tem 
miejscu przed zalaniem wschodniego Moksyku 
przez lawę. Znaleziono wiele ciał ludzkich, dzię 
ki lawie zupełnie dobrze zakonserwowanych. 
Zwłoki należą do mongolskiego typu. Ubiór 
glów zupełnie odmienny od jakichkolwiek z0- 
przednio znalezionych. Sprzęty domowe, miski, 
urny, wykazują o wiele wyższy stopień cywili- 
zacji. niż późniejsze odkrycia. 

Według zdania profesorów. przybyłych na 
miejsce wykopaliska, należeli ci ludzie do 
szczepu Zapoteces, najstarszego plemienia mou- 
golskiego w Meksyku. Potomkowie tego szcze- 
pu mieszkają jeszcze w Stanie Oaxaca. 


Najszybszy pociąg Świała. 


Za najszybszy pociąg Świata uważany jest 
obecnie pociąg kanadyjski, kursujący między 
Toronto a Montrealem. Pociąg przebywa tę 
przestrzeń wynoszącą około 330 kilometrów, 
w ciągu 360 minut. Przeciętna szybkość wy- 
nosi więc 63 km, na godzinę. Na mniejszej prze- 
strzeni wytrzymuje również ów kanadyjski po- 
ciąg porównanie z każdym innym pociągiem 
świata, nawet z uchodzącym dotychczas za naj- 
szybszy: angielskim Great Western. 
SEEE LOOX NE a E 


Głód mieszkaniowy, — W ostawgcznym KA 
zamieszkamy po ślubie u twoich rodziców. — Tan 
niemożliwe: przecież oni sami mieszkają jeszcze 
lu swoich rodziców. 
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€o słychać 
w Krakowie. | 

TTJA -J4 

hi Í Kraków, ATEN ireo INEA 1930. 
Gzwartej 17: św. Aleksego i św. Berty. 
Piątek*18: św. Szymona z L i św. Kamila. 
Piątek 18: wschód słońca o. godz. „3.34, „za: 

chód w godz. 19.25. i $ 
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ZAMYKAĆ OKNA NA NOC. Miarczyński 
Zygmunt, zam. przy ml. Zacisze, zgłosił w po- 
licji, że w nocy skradziono mu przez otwarte 
okno uhranie oraz zegarek wartości 150 zł. 

Weyla Włodzimierz, mechanik, zam. przy 
nl. Długiej, zglosił w policji, że w nocy skra- 
dziono mu z mieszkania przez otwarte okno 
jedno ubranie, jednę parę trzewików, oraz ze- 

garek łącznej wartości 200 zł. 

BANDYCI GRASUJĄ. W nocy z 14 na 15 
bm. dwóch nieznanych zamaskowanych i nzbro- 
jonych sprawców dostało się przez dach do 
mieszkania Herscha Leszkowicza w Radwi Na- 
rodowej, pow. Miclec, i po steroryzowaniu do- 
mowników zabrali szatkę nocną. w której znaj- 
dowało się 6 noży i wideleów srebrny ch. Spraw- 
cy rozbili szafkę na polu i nie z niej nie zabrali, 


Troczem zbiegli. 

OBJĘCIE "URZĘDOWANIA PRZEZ PREZY- 
DENTA MIASTA. Prezydent miasta sen. inż. Ka- 
rol Rollo powrócił z urlopu i objał urzędowanie. 

czasie letnim prezydent będzie przyjmować 
strony we wtorki i czwartki od godz. 12—13-tej. 
O przyjęcie zgłaszać się należy w te dni w Sekre- 

rjacie Prczydjalnym w godzinach od 10—12-tej. 

URUCHOMIENIE POŚREDNICTWA POCZTO- 
WEGO W PYCHOWICACH. 7 dniem 16 lipca 
1980 r. uruchomia się pośrednictwo pocztowe 0 
rozszerzonym zakresie działania w Pychowieach 
poczta Kraków 11. 

15 TYSIĘCY ZWIEDZAJĄCYCH MUZEUM 
NARODOWE. Wzmożony w obecnym sezonie 
ruch wycieczkowy zaznaczył się znacznym wzro- 
stem frekwencji w Muzcum Narodowe. Ilość 
intza janyo osiągnąla w ezerwen poważną Cv- 
frę ponad piętnaście tysięcy osób,  Przeważna. 
część stanowią wycicezki Szkół powszechnych, 
Oraz włościan z calej Polski, pozatem szkół Śre- 
dnich, robotnicze, wojskowe, _ przysposobienia 
wojsk. i policji. Pozatem zwiedzili głównie galerję 
w Sukionnicach liczni goście zagraniczni. 

W SPRAWIE SPISU ABONENTÓW ‘TELEFO 
NICZNYCH NA ROK 1931. Podaje sę do wiado- 
mości, że p. Tadcusz Pudłowski. delegat Zwiazku 
Pracy Obywalelskiej Kobiet w Warszawie — któ- 
remu to Związkowi Ministerstwo Poczt i Telegra- 
fów powierzyło wydanie spisu abonentów na r. 
1931 — działa za wiedzą i zgodą tegoż Minister- 
stwa, zwracając się do abonentów w sprawie 


' 
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nmieszczenia ich adresów w urzędowym  spiste 
abonontów. 
WYKAZ SPĘDU I CEN KONI NA TARGU. 


Qgólem spędzono koni 173. Płacono; za konie po- 
jazdowe od 350 do 900 zt. za konie pociągowe 
lckkio 300 do 600 zł, za konie rzeźne “%5 do 15G 
złotych. 

Że spędzonych sprzedana: na wywóz zagranicę 
kraju 8 sztuk, na rzeź miejscową. 14 sztuk, Ceny 
utrzymały się na poziomie targu poprzedniego. 

JENY a 


REPERTUAR an TÓW 
WANDA: „Romans współczesnej panny" (w 


oł 


gł. 
Toli Gollen Moore). 
SZTUKA: „Baśń miłości” (w gł. roli Rod la 
Racquqo): Jim dźwickowy. 
CORSO: „Miasto Wlęski* (w gł roli Ken 
Maynad). 
A BAGATELA: „Inirygant“ (w gł roli Emil Jan 
g: s) 
“NOWOŚCI: Zamknięte. f 
APOLLO: „Królowie puszczy” - 
UCIECHA: ” „Białe cienie” (tilm dźwiękowy). 
WARSZAWA: „Bezrobotny (Charlie Chaplin) 


oraz groteski amerykańskie. 


——0——— 


Siiny rozwój W. 8. H. 


W sferach msiarodajnych rozważany jest 
oheenie prójekt budowy  mawego gmachu 
Wyższego Studjum Handlowego, które rozwi- 
Ja sip Z roku ma rok w przyspieszonem tempie, 
czego najlepszym dəwedem jest liezha 1200 
Słuchaczy w ubiegłym roku szkolnym. Następ- 
Stwem tero sią. starania wladz szkolnych o 
Trzyspieszenie budowy nowego gmachu i w 
tym celu rozpoczęto już porlrakt acjo o uaby- 
cie odpowiednej parceli. 


Działowski zdrowy, awionetka 
uszkodzona. 


RH wtorek po południu amienctka Dzie- 
meii ego zostala zmuszona do ląĝowanit na 
skie. powiedni terenie blisko miasta Kos- 
Jota Z e został uszkodzony. lawarzysz 0r 
io ziałowskiego, kpt. Maciejowski przysłał 
pujący telogram: 

p „Telegram Komitet Wojewódzki Ł. 0. P. 
r Mralkowie, Końskie dnia 16. 7. godz. 


Tr» — Dzialowski zdrowy. Dzisiaj wracamy. 
zy aniey przyjechali. Samolot do naprawy 
odejdzie jutro, Kpt. Maciejowski”. 

Przes 


adne szczegóły katastrofy, ogłoszona 


przez jedno z pism krakowskich, okazmy się 
zatem nieprawdziwemi. 


=O szybszy tok spraw karnych. 


„É Minister sprawioiw ości zwrócił uwagę ITC 
(7 ia: W apelacyjnych. że państw e 

ninistracy jne uskarżająa się na po- 
wolny tok postepowania sądowego w spra- 
|wach karnych przeciwko funkcjonarjuszom pu- 
„blicznym. 


„Min., sprawiedliwości, podkreślając koniecz- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18-go lipca 1930. 


J0 rozwój turystyki lotniczej w Polsce. 


i PIERWSZE LOTNISKO TURY STYCZNE W NOWYM TARGU. 


Turystyka samolotowa, jest jedną z tych 
gałęzi sportu, przed któremi widnieją szerokie 
merit rozwoju. Odbywający podróż nie jest 
krępowany drogą, linją kołejową, szosami sa- 
mochodowemi ani żadnemi okolicznościami, 
z któremi związany jest człowiek „przyziem- 
ny“. Samolotem przenosimy się najszybciej 

z miejsca na miejsce, a krąg widzenia, jaki 
roztacza się przed lecącym, może zastąpić nie- 
iedną godzinę lekeji geografji. 

Ze znaczenia turystyki powietrznej zdają s0- 
bie już sprawę doskonale zagranicą a zwłaszcza 
w Stanach Zjednoczonych, gdzie liczba samolo- 
tów prywatnych wynosi przeszło 5 tysięcy. 
Europa pozostaje daleko w tyle za Ameryką, 
a jednak w Aneglji jest już kilka setek awione- 
tek oraz kilkadziesiąt „taxi-aeroplanów*. Lot 
Lady Heath z Londynu do Capstadtu w 1928 r. 
i ostatni lot miss Emmy Johnson z Londynu do 
Australji są jawiym chyba dowodem, że tu- 
ryści powietrzni w Anglji w niczem nie ustę- 
pują zawodoweom. Rząd angielski zdaje sobie 
sprawę ze znaczenia rozwoju tej dziedziny lot- 
nietwa wydatnie finansuje fabrykacje awione- 
tek. W ten sam sposów sprzyjają rozwojowi 
lotnictwa Francja i Włochy. 

W Polsce turystyka samolotowa znajduje 
się jeszcze w powijakach. W prawdzie istnieje 
kilka prywatnych awionetek, jak. T. Pruszkow- 
skiego, a zwolennicy tego rodzaju turystyki 
są zrzeszeni w 10 aeroklubach przy wyższych 
uczelniach i wytwórniach lotniczych. lecz głów- 
ną przeszkodą w szybszem rozwoju jest zbyt 
wygórowana, bo 25 tys. złotych wynosząca, 
cena samolotu. Acrokluby młodzieży liczą obec 
nie 900 członków i są popierane przez LOPP. 

Zapoczątkowane szczęśliwie wycieczki zbioro- 
wg cieszą Się niczwykłem powodzeniem. Lot 


P> W ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCGÓW 


JAPOŃSKI PROSZEK 


K AT "LABIJA 


YJ 


WIŻEJKIE SOGACTWO 


zaś turystyczny członków Akademickiego Aero Kongoi 


klubu Warsz. inż. Wigury i por. Żwirskiego, 
którzy na awionetce odbyli podróż powietrzną 
w r. ub. z Wraszawy do Paryża—Barcelony i 
z powrotem, był dowodem że i u nas nie brak 
śmiałych i zdolnych lotników. 

Jedną z najważniejszych wkońcu przyczyn, 
które tamują w Polscerozwój turystyki samoloa- 
towej jest brak lotnisk. Z radością przeto na- 
leży powitać otwarcie pierwszego w Polsce lot- 
niska turystycznego w Nowym Targu, która to 
uroczystość, jak już donosiliśmy, odbędzie się 
w dn. 3-go sierpnia. Niewątpliwe zabiegi LOPP. 
nie skończą się na tem, gdyż po tym pierwszym 
wysiłku, nastapi prawdopodobnie budowa dal- 
R) lotnisk. 

Na Nowy Targ zwrócono w pierwszym rzę- 
dzie uwagę, dlatego że miasto to posiada sze- 
reg połączeń autobusowych n. p. do Zakopane- | 
Zo, e Czorsztyna a oprócz tego leży |! 
u podnóża Tatr, co może mieć duże znaczenie 
dla samolotowej turystyki zagranicznej. Lot- 
nisko, budowane staraniem Krakowskiego Wo- 
jewódzkiego Komitetu LOPP. wykończone Z0- 
stanie do jesieni br. Lądować tam będą mogły 
najcięższe nawet samoloty. 

Program uroczystości otwarcia lotniska Zo- 
stał ustalony w nast. sposób: 

Rano o godz. 10-tej Msza św, połowa. o 
11-tej poświęcenie lotniska, o 11.30 popisy lot- 
nieze i zjazd automobilistów, o 12-tej zaś loty 
pasażerskie. Popołudniu o 16-tej konkursy hip- 
piczne pułków artylerji warszawskiej, wiceczo- 
rem zaś raut. 

Dla zjeżdżających osób dojazd autobusami 
będzie udogodniony. O szczegółach ogół pu- 
bliezności będzie poinformowany specjalnemi 
ogloszeniami. 


ATUM GOLL OSA KA(JAPORIE FRTEMY,RATOT WARTANA 


P. Nowaczyński a „Mowy Dziennik“ 


P. A. Nowsczyúski, bawiący w Chabówce, 
nadsyła nam następujący list: 

„Dopiero teraz tj. dn. 14 bm. dostarczono 
mi z Warszawy numer „Nowego Dziennika” 


z wywiadem ze muą p. Kanfera. 
Jest w nim Oczywiście moe nieścisłości, 


przeinaczeń, uogólnień i szczegółów wręcz 
nieprawdziwych przy ścislem oddaniu tego, co 
dziś myślę o shylokraeji i o sjonizmie. 

Mimo tego uważam „Nowy Dziennik* za pi 
Smo znacznie uezciwsze i moralnie wyżej sto- 


No owaczyński*, 

Czyli nauka stąd dla p. Nowaczyńskiego = * 
nie udzielać wywiadów żydom. Oni zawsze prze 
kręcą. Oni zawsze skłamią. Jeżeli dziś potrafią 
z wywrócenia lódki na rzece zrobić pogrom, to 
lacno mogą zrobić z Nowaczyńskiego entuzja- 
stę semitów. 

Co do ostatniego zdania — to już jest kwe» 
stja smaku. Zdaje się jednak. że p. Nowaczyń- 
xi nie czytuje „Nowego Dziennika“ bo musiał. 
by zmienić zdanie na jego niekorzyść. 

| a | | — e a 


I na lipiec mój wielebny, 


KAPERA jest nam potrzebny. 

Ma sandały duże, małe 

I w dodatku bardzo trwałe. 
<g>" 


Strzałami wypraszał gości weselnych, 


W czasie poprawin weselnych u Jana Wy- 
porka w Niegowici, pow. Boclmia, usuwał nie- 
proszonych gości syn tegoż Walenty Wyporek 
i wybiegł za nimi na podw órze. Ponieważ osob- 
nicy ci stawili opór i nie chcieli zabawy opu- 


KR |= uj "TĘ ścić, Wyporek oddal do nich z rewolweru jeden 
| Telefon Kraków, Florjańska C Telefon strzał i trafił w czolo Jana Korneckiego z Nie- 
Nr. Nr gowici, którego położył trupem na miejscu. 
zawiadamia, a Sprawca podaje. że pijany by 
a jany był i nie wie, czy 
ix 137-588. EŃ otworzył osobny dział | 437-58. wogóle strzelał. Przytrzymano go i oddano do 
o dyspozycji Sadu. 


KRAWIECYTWA DAMSKIEGO 


wykonując płaszcze i kostjumy na zamówienia! 
Notorowe matierjały na składzie! 


Zydzi wykupili szereg dalszych kamienic w Krakowie 


POSTĘPY INWAZJI ŻYDOWSKIEJ NA POLSKI 


W ogłoszonym przez magistrat wykazie 
zmian w stanie posiadania realności w Kra- 
kowie, jakie zaszły w kwietniu b. r., uwidocz- 


uniono szereg tranzakcji kupua, na skutek któ- 
rych wię „kisze realności i parcele (przeszły z 
rak katolickich w żydowskie. 
Przedowszystkiem więc w ręce żydowskie 
przeszedł wielki, trzechpiętrowy dom przy ul. 
Pijarskiej 3. Nabyla go mianowicie Regina 
Aleksandrowicz przez wykupienie poszczegól- 
nych części od wspólwłaścicieli: Jana, Kazi- 
mierza j Feliksa Śłiwińskich i Marji z Śliwiń- 
skich Gąsiorkowej za cenę 1.666 dolarów. 
ol Marii z Śliwińskich Talagewej za 1666 do- 
larów, ol Zbigniewa Śliwińskiego za 838 dola- 
rów i od Włodzimierza Śliwińskiego za cenę 
833 dolary. Razem za realność tę wyņlacila 


p. Regina Aleksandrowicz rodzinie , Śliwiń- 
skich 4.998 dolarów, 
W rece Żydowskie przeszla również dwu- 


piętrowa kamienica przy ul. Topolowej 17. 
Nabył ją Mojżesz Halpern ol Edwarda i Alfre- 
ia Simierów, Janiny z Simlerów  Decowej i 


OPÓŻNIENIE POCIĄGÓW NA LINJI 
KRAKÓW— LWÓW. 

Koło stacji Słotwina jeden wagon pociąga 
towarowego zdążającego z Krakowa w stronę 
Lwowa wypadł wczoraj z szyn, zatarasowu- 
jąc tory kolejowe, skutkiem czego nastąpiło 
opóźnienie pociagów towarowych i osobawych 
ze Lwowa i od Krynicy. Ofiar w ludziach nie 
bylo. Po ugorzadkowamiu toru kolejowego, 
które trwało kilka godzin, nastąpił normalny 
ruch w pociągach. 

—————>— 
i NEKROLOGJA. 
S. p. Tadeusz Paszkowski. 


Wczoraj rano opuścił ziemski padoł znany 
i kochany przez wszystkich, którzy się z nim 
mieli sposobność zetknąć, ó. p. Tadeusz Pasz- 
kowski. 

Postać to byla o rzadkiej. fizycznej 
urodzie męskiej, o charakterze, jaki dzisiaj w 
powojennych czasach trudno a: o zaa- 
dach niezłomnych i glębokim patrjotyźmie. 

Pamiętam Go, jak w czasach zawieruchy 
wojennej z narażeniem siebie stał po stronie 
Komitetu Narodowego w Paryżu i zawsze był 
gotów do poleconej Mu roboty. Dobry urzęd- 
nik irkolcga w Kasie Powiatowej — żył tro- 
ską o tę instytucję. znał ją zarówno w do- 
brych fk i ciężkich dewaluacyjnych czasach, 


I 


STAN POSIADANIA W MIEŚCIE. 


mysłowych w Tenczynku sprzedala żydom du. 
Żą realność dwupiętrową, przy ul. Mostowej 
12. Nowonabywcą jest Izak Tenenbaum, Który 
kamienicę tę kupił za 37.568 dalarów. 

Ślabą rekompensatę tych strat na rzecz 
żydowskiego stanu posiadania «w mieście, sta- 
nowi wykupienie gruntu lwh. 655 przy ul. Kró 
lowej Jadwigi przez dra Franciszka Bardla od 
Maurycego "Griinberga za ceng 22.000 zł. 
roaz gruntu lwh. 625 przy ul. Grzegórzeckiej 
przez Józefa Wiolgosza 2d Salomona Wahlfei- 
lera za cene 6.990 zł. 

Wśród 35-ciu ogólam kontraktów kupna— 
sprzedaży niernchomości na uwagę zasługuje 
też nabycie przez Izbę Rzemieślnicza w Kra. 
kowie od Banku Budowlanego Ski Ake., dwu- 
piętrowego damu przy ul. św. Anny 9 za cenę 


260.000 zł. pracował dla niej duszą i sercem. 
Charakterystycznem jest w ostatnim wyka- Urodzony na Podolu. młodość spędził w 
zie obrotu nieruchomościami wykupywanie | jnnem środowisku. ale Keaków pokochał mo- 


że silniej niż ci, co ol qokoleń tu mieszkają. 
Brat Jego, znany wielki przemysłowiec i kon- 
żeby 


przez żydów wielkich objektów w centrum 
miasta. względnie przy  najruchliwszych wi- 


cach. Posuwanie się fali żydowskiej ułatwiają | sul Polski we Florencji, pragnął, się 


od krakowskiego „„Kurjera HL“ — Adolf 


Marji Tukacz za cenę 6.500 dolarów. obecne trudne warunki gospodarcze w jakich przeniósł do Włoch. jednak serce nie POZ 
Wreszcie Spółka Akcyjna zakładów prze- ; społeczeństwo się znajduje. lilo š$. p. Tadeuszowi opuścić Polski i Kra- 
= kowa. 
FESR RAK YE" X OZZIE KP IE 3 EYE OPC TAA E E S A (RE ZET TEE RYJ. 
> W zimie, w czasie mojej esz p 4 
7 jerwsze Jego 
ność przyspieszenia toku postepowania m te-| Stupea i Wieluń — woj. łódzkiego, Działdo- zł U pędaes ży ale F tA Mira 
go roñzaju sprawach wyrazil życzenie, aby Są- | yyy — woj. pomorskiego, Horodenka i "Tłu- ue» e 2”; talk Swoja śmierć wyczuł 
dy nie czyniły trulności w udzielaniu wla-| maez __ waj. stanisławowskiego, Grójec. Pul-|; Saeroji! 
» ; RO Z i wy 
dzom dyscyplinamym do przejrzenia aktów s4% | tusk, Skiemiewico i Warszawa (miasto i po- Odszedł zostawiając brata Karola i trzy 
dowych w danej sprawie karnej. wiat) — woj. warszawskiego. oraz wszystkie siostry: pp. Daszyńską. żonę Marszałka p 3 
powiaty województw: poznańskiego i śląskie- czową i niczamężna p. Annę Pasz 
Eksport bydła z powiatu krakowskiego 25 T 
sł stanicsz ś. p. Koshany 
zamknięty. AWANSE STAROSTÓW. „OMB? W Ep a 
r s 4 Tadziu w nag m 
Z powodu „pryszczycy zamknięte są dla Antoni Wojciechowski starosta pow. w VI. St. Burtan. 


wywozu zagranicę zwierząt racicowych mastę- 
pujące powiaty: 

Bedzin, Końskie, Miechów, Olknsz. Opocz- 
no. Radom i Włoszczowa — waj. kieleckiego. 
Biała, Chrzanów. Kraków (miasto i powiat) 
i Oświęcim — wej. krakowskiego, Garwolin — 
woj. lubelskiego, Jarosław, Łańcut i Prze- 
work — woj. lwowskiego. Brzeziny, Kalisz. 
Konin, Łask, Lęczyca, Łódź, Sieradz, Turek, 


stopniu służbowym w Płońsku. otrzymał awans 
na VI. stopień służbowy. 

Starostowie prowizoryczni: Rudolf Świąt- 
kowski — w Tłumaczu, inż. Jan Sitochowski — 
w Tezewie, Alojzy Kaczmarczyk — w Białym 
stoku, Włodzimierz Weber — w Kowlu, ora? 
inż. Stanisław Borysiewicz — w Kieleach, mia 
nowani zostali starostami powiatowymi, 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Zarzad Stronnictwa Narodowego wzywa 
wszystkieli członków do wzięcia i udzialu - 
pogrzebie ś. p. Tadeusza Paszkowskiego. dłu- 
goletnicgo członka  Orgamizacji. we czwartek 
dn 17 lipca. o gdz. 5.80. na cmentarzu rako- 


wiekim. — Przewodniczący: Rymar. 


m U 


Zucie śospodarcze. 
Polska w liczbach. 


Z interesującego zestawienia dat statystycz 
nych p. dr. Sas-Jaworskiego przytaczamy kil- 
ka następujących cyfr: 

Najwyższy trybunał adnrinistracyjny, któ- 
rego liczba prezesów i sęlziów wzrosła od roku 
1924 (22) do r. 1928 o 11 na 33, a urządni- 
ków o 8 (31), nie może, mimo to, sprostać 
swym rczległym zadaniom. Gdy w r. 1924 przy 
4.028 gpraw zalegał z 2.060, liczba zaległości 
w r. 1928 wobec 10.747 spraw ogółem i 4.420 
zalatwionych wyltosi 6.327. Trybunał dzieli się 
ma 5 izb, stesownie do przydzielonego im TO- 
dzaju spraw. 

W administracji państwowej pracowało w 
roku 1924 480 tys. urzędników (wraz z Sę- 
dziami, nauczycielami i funkcjonarjuszami niż- 
szymi). Liczba ta zmniejszyła się w roku 
1921/28 do 446 tys, aby w latach mastęp- 
nych dojść w r. 1980/81 do 465 tys., w czem 
jest 179 tys. elaiawych, 

Policja państwowa, licząca 258 komendy 
powiatowe, 185 ikomisarjatów i 3.287 jposterun 
ków. liczy 966 oficerów, 31.602 posierunkowych 
do starszych przodowników włącznie, 1.889 
wywiadowców, 418 urzędników i 603 służby. 
Na 1 fuvkejonarjusza policji przypada prze- 
ciętnie 11 km? i 771 mieszkańców. 

lość sił zbrojnych nie zmienia się w zasa- 
dzie; w. roku 1929/80 wykazuje oficerów w 
armji lądowej 17.905, podoficerów zawod- 
wych 37.000 i szeregowych 208.639. w mary- 
marec 310 oficerów, 700 podoficerów i 2.280 
szeregowych. 

Przechodząc da działu skarbowości stwier- 
dzamy, że długi państwowe wzrosły: od roku 
1926 z 3.520 na 4.048 mil. zł. Obciążenie na 
1 mieszkańca w dn. 31 X 1927 w porównaniu 
z iunemi państwami: Amglja 7.349, Szwajcarja 
2149, Stany Zjednoczone Am. P. 1.423, 
Danja 804, Czechosłowacja 621, Niemcy 
271 — w Polsce niewielkie, bo tylko 140 zł, 
ale toż i dochody w porównaniu z temi nań- 
stwami najmniejsze (89.3 zł.) na głowę lud- 
ności rocznie. A 

Wedlug szacunku brutto majątek skarhewy 
państwa w dn. 1. I. 1927 wynosił 16.375 milj. zł, 
z lego nieruchomości i ruchomości cywilne i 
wojskowe 20,2, majątki ziemskie 3,4. lasy 
państwowe 16.4, środki komunikacji 51,7, bo- 
gactwa mineralme 1.7, monopole państwowe 
0.8. lokaty. należności i gotówka skarbu pań- 
stwa 2.8 procent. Rezerwy kasowe skarbu 
wynosiły w r. 192627 — 46.9. w r, 1937/28 — 
114.2, w r. 1029/29 — 581.8, w r. 1929/30 — 
529.8 mili. zł, 


Postcha zaszkodziła zbożu jaremu. 


Główny Urząd Statystyczny przeprowadził 
dodatkowe badania w sprawie wpływu posu- 
chy na roślinność i ustalił obecnie następujący 
stam rzeczy: 

Nadmierna posucha odbiła się ujemnie na 
zasiewach. Sprawozdania korespondentów wy- 
kazują w okresie po 20 czerwca dalsze ich po- 
gorszenie się. Oziminy ucierpiały mniej, gdyż 
rozwój takowych odbywał się zapewne w wa- 
runkach pomyślnych od jesieni aż do czerwca, 
ziamo jednakże zapewne będzie drobne. 

Jare zboża ucierpiały o wicle więcej, gdyż 
na skutek kilkutygodniowej suszy nie wyrosły 
należycie i przedwcześnie dojrzewają. Okopo- 
we, pastewne i jarzyny silnie odczuwają brak 
wody, zwłaszcza w miejscowościach wyżej po- 
łożonych i poprawa uzależniona jest od dalsze- 
go przebiegu pogody. 

Omawiane warunki sprawiły, że żniwa roz- 
poczęły się juz w końcu czerwca i w tej chwili 
odbywają się w całej pełni. 


Nowy projekt ustawy o sprzedaży 
a na raty. 


Min. Przem. i Handl. opracowuje obecnie 
projekt ustawy 2 sprzedaży na raty, regulowa- 
nej dotychczas według ustaw zaborczych. 
Ustawa ratalna ma qmzyczynić się rzekomo 
do ożywienia przemysłu i handlu wskutek 
zwiększenia ilości tranzakcyj ratowych. 

Jak z przeprowadzonej w Warszawie an- 
kiety Instytutu Badania Konjunktur Gospodar 
czych i Cen wynika, większa część interesów 
ratalnych dotyczy towarów pierwszej potrzeby. 
Najbardziej rozpowszechniena sprzedaż na ra- 
ty obejmuje: odzież, tkaniny, obuwie i bie- 
liznę, następnie zegary, aparaty radjowe, ksią- 
żki i t. p. Stosunkowo w niewielkiej ilości są 
sprzedawane na raty: maszyny, rowery i inne 
artykuły. mające charakter zakupów inwesty- 
cyjnych. Wynika z tego, że główną część na- 
hywców stanewią warstwy średnio zamożne. ca 
należy tłomaczyć niskim poziomem dochodów 
warstw urzędniczych i wolnych zawodów. Ze 
względu jednak na to, że rozbudowanie sy- 
stemu ratowego spowodowaloby w pewnym 
stopniu zadłużenie ludności, czyli zjawisko 
gospodarcze ujemne, ustawie o sprzedaży na 
raty należałoby nadać charakter raczej nor- 
mujący, niż ułatwiający obrót handlowy na 


raty. | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18-go lipca 1930. 


Silny spadek wptywó 

Jak wczoraj doosiliśmy wpływy z danin pu- í 
klicznych i monopoli spadły w czerwcu o 25 
milj. 300 tys. w porównaniu z majem br. 

Szczególowe zestawienie dochodów skarbo- 
wych w tym miesiącu ilnstruje znaczny zwła- 
szcza spadek podatków bezpośrednich. 

Wpływy skarbu państwa z podatków bczpo- 
średnich zwyczajnych wyniosły ogółem: 

W marcu br. — 56,3 milj. zł, 

W kwietniu — 63.0 milj. zł. 

W maju — 72,2 milj. zł. 

W czerwcu — 47 milj. 898 tys. zł. 

W tymsamym miesiącu roku ubiegłego po- 
datki bezpośrednie dały 49.892 tys. zł. a więc 
o około 2 milj. więcej. 

Wpływy z podatków gruntowych wyniosły 
2.536 tys. zł. pođezas gdy w maju br. — 6.487 
tys. zł; z podatku od nieruchomości miejskich 
i niektórych wiejskich w czerwcu br. 4.379 
tys. zł, podczas gdy w maju br. 2.997 tys, zł. 
Spadły natomiast bardzo silnie dochody z pa- 
Qatku przemysłowego od obrotu, przy pomocy 
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podatków bezpośrednich, 


którego coraz trudniej przychodzi wycisnąć go- 
tówkę z zamierającego handlu i przemysłu mi- 
mo silnie zaostrzonego rygoru egzekucyjnego. 

Podatek przemysłowy dał w czerwcu 
22.895 tys. zł. podczas gdy w maju 27.158 tys: 
zł., a w czerwcu r. 1989 = 25.608 tys. zł. 
Również podatek dochodowy wykazuje ogrom- 
ny spadek wpływów, w czerwcu bowiem br. 
przyniósł 14.963 tys. zł., podczas gdy w maju 
br. 31.761 tys. zł. 

Z odsetek na zwłokę, należytości egzeku- 
cyimych i grzywien wpłynęło 2.565 tys. zł., 
gdy w maju 2.901 tys. zł. a w czerwcu 1929 r. 
9.828 tys. zł. 

Wpływy celne w czerwcu br. wyniosły 
21,353 255 zł. podczas gdy w maju br. wplywy 
te osiągnęły sumę 25.881.341 zł. 

Miesięczne zestawienia ministerstwa skarbu 
są odzwierciedleniem trwalego stanu depresji 
gospodarczego życia kraju. które nie jest w sta- 
nie pokryć preliminowanych dochodów. 
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W. Sejmik Ziednoczenia zaw. w Poznaniu. 


Dnia 7 bm. rozpoczął się uroczystem nahoźcń 
stwem w kościele św. Katarzyny w Poznaniu 
czwarty sejmik Zjednoczenia Zawodowego Pn!- 
skiego. Mszę św. celebrował ks. prob. Pysz- 
kowski, który w podniosłem kazaniu życzył 
Zjednączeniu jak najpomyślniejszego rozwoju. 

Otwarcia zjazdu dokonał w sali „Boule- 
vard“ prezes Centr. Zarządu Z. Z. P. p. Mań- 
kowski, witając delegatów i gości. 

Następnie przemawiał p. Kołpacki imieniem 
robotników polskich w Niemczech. Stwierdził 
on, że jedyny polski związek robotniczy, Zjedn. 
Zaw. Polskie liczy 3.000 członków. W państwie 
nawskróś Polakom nieprzychylnem praca jest 
bardzo trudną. 

Ks. Pyszkowski podkreślał, że 7. Z. P. iust 
organizacją, chrześcijańską i katalicką. Ona 
wima iść do robotników i nieść im oświatę i 
pomoc. 

Imieniem Nar. Partji Robotniczej przema- 
wiał pos. Pawlak z Torunia, Potem wybrano 
komisie zjazdu. 4 

W drugim dniu obrad prezes Żjednocze- 


nia p. Mańkowski przedstawił trudne położenie 
warstwy robotniczej w chwili obecnej i jej po- 
stulaty w stosunku do rządu. P. Mańkowski 
mówił też o potrzebie konsolidacji. 

„Będziemy — mówił — stać twardo na stra- 
ży ruchu narodowo-chrześcijańskiego. Chcąc 
uchronić społeczeństwo przed zarazą bolszewic- 
ką musimy się jednoczyć. 

Pragnąłbym by bezwlocznie stworzono je- 
dnolity front robotniczy, oparty o zasady 
chrześcijańsko-narodowe. Nie pora już czekać 
z tą pracą ani minuty“. - 

Że pogląd ten jest poglądem ogromnej więk. 
szości członków Zjednoczenia. tego dowodem 
fakt. że zjazd uchwalił rezolucję następującą: 

„Wobec ogromnego rozbicia ruchu zawo- 
dowego w Polsce i wypływającej stąd szkody 
dla ogółn robotników i pracowników — Sej- 
mik Z. Z. P. wzywa organizacje zawodowe Opar 
te na zasadach narodowych i chrześcijańskich 
do połaczenia się ze Z. Z. P. celom przeprowa- 
dzenia skutecznej walki a lepsze jutro dla lu- 
dzi pracy”. 


Rok aktywnego. bilansu handlowego. 


Przytoczona w ostatnim numerze statystyka 
handlu zagranicznego za czerwiec zamyka rocz- 
ny akres aktywności naszego bilansu handlowe- 
go. Do całego szeregu bolączek, gnębiących 
nasz organizm gospodarczy, przybywa obcenie 
i bierny bilans handlowy. 

Pomyślny okres w naszym handlu z zagra- 
nicą rozpoczał się w lipcu ubiegłego roku, gdy 
po raz pierwszy od dłuższego czasu wywóz 
przewyższył import o 10 miljonów zł. Wywież- 
liśmy wówczas towarów za 276.441.000 złotych, 
podczas gdy przywóz nie przekroczył 266.447 
tysięcy zł. 

Dalszy rozwój bilansu handlowego w ciągu 
owego szczęśliwego roku przedstawiał się na- 
stępująco: w sierpniu 1929 wywóz wzrósł do 
280 milj. zł, a import skurczył się raptownie 
na 226 milj. zł. tak. że aktywne saldo wynio- 
sło wówczas 54 milj. zł. Wrzesień nie hył już 
tak pomyślny, gdyż dał korzystne saldo w wy- 
sokości 14 milj, zł. Przywóz bowiem wzrósł do 
247 milj. z}, a wywóz zmniejszył się do 262 
milj. zł. Październik ub. r. przynósł dalsze po- 
gorszenie się aktywności, która spadła do 2 
milj. zł; wywóz wynosił 259 milj. zł, a przy- 
wóz 257 milj. zł. W listopadzie saldo aktywne 
wzrosło znów do 12 milj. zł. przy 243 milj. zł. 
przywozu i 256 milj. zł. wywozu. 


(bieg biletów bantewych kurczy się 


Bilans Banku Polskiego za pierwszą dekadę 
lipca br. wykaznje zapas złota 703 milj. 35 tys. 
zł., t. j. 0 221 tys. zł. więcej, niż w poprzedniej 
dekadzie. Pieniądze i należneści zagraniczne 
zaliczone do pokrycia wzrosły o 4 milj. 610 
tys. zł. do suni” 246 milj. 53 tys. zł, natomiast 
nie zaliczone dh pokrycia zmniejszyły się do 
109 milj. 886 tys. zł. 

Portfel weksiewy wzrósł o 3 milj. 734 tys. 
zł. i wynosi 595 milj. 86 tys. zł. Pożyczki za- 
stawowe wzrosły o 1 milj. 16 tys. zł. do 74 milj. 
36 tys. zł. t 

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań wzrosła o 56 milj. 405 tys. zł. (293 
milj. 480 tys. zl). Obieg biletów hankowych 
zmniejszył się o 54 milj. 391 tys. zł. (1263 milj. 
42 tys. zł.). t 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu bile- 
tów i natychmiast płatnych zobowiązań Bankn 
wyłącznie złotem wynosi 45.17 proc. (15.17 pr. 
ponad pokrycie statutowe), pokrycie kruszcowo- 
walutowe 60.97 prec, (20.97 proc. pomad pokry- 
cie statutowe), wreszcie pokrycie zlotem same- 
go tylko obiegu biletów bankowych wynosi 
55.66 proc. 
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Bilans handlowy za grudzień ub. r. charak- 
teryzuje nader silny spadek importu do 212 
milj. zł. Saldo w tym miesiącu wyniosło 42 mi- 
ljony zł. 

Rok bieżący przyniósł ogólne pogorszenie 
się bilansu handlowego, które uwydatnia się 
nio tyle w wysckości korzystnego salda, ile 
w Zmniejszeniu się obrotów handlowych z za- 
granicą. W styczniu przywieżliśmy tawarów za 
216 milj. zł.. przy wywozie o wartości 218 milj. 
zł. Saldo wypadło zatem bardzo skromne, bo 
zaledwie okało 2 milj. zł. Import w lutym wy- 
nosił już 181 milj. zł, a eksport 218 milj. FO 
saldo korzystne wzrosło ponownie o 37 miljo- 
nów zł. 

W marcu wywieżliśmy towarów za 221 mili. 
zł, a przywóz wynosił 194 milj. zł. Nadwyżka 
więc wywozu doszła do 27 milj. zł. 

Kwiecień przyniósł spadek tak eksportu. jak 
i importu: wywieżliśmy w tym miesiącu towa- 
rów za 208 miij. zł, a przywóz wyniósł 179 milj. 
zł. Saldo aktywne — 29 milj. zł. 

W maju wywieżźliśmy za 199 milj. zł. wobec 
196 milj. zł. Saldo spadło zów do 8 milj, zł. 
Wreszcie w czerweu, jak już donasiliśmy, war- 
tość wywozu spadła do 169 milj, zl. a przywóz 
17% milj. zł. 


Uwaga na sklejane banknoty. 


W katowiekim oddziale Banku Cukrowni- 
etwa przytrzymano niejakiego. Seliga Lieben- 
freunda, kupca z Brzanowa. który płacił za 
pobrany cukier banknotami . L00-złotowemi. 
przyczem okazało się, że kilka banknotów 
było w polowie przedartych i sklejonych przej- 
rzystym papierem. 

Przy Wiższem obejrzenia stwierdzono. że 
tylka polowa banknotów byla prawdziwa, 
druga zać sfałszowama, ale tak dokładnie. że 
na pierwszy rzut oka niczem nie różnił się 
iiłszywy banknot ed autentrcznega. 
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Do najstarszego składu fortepianów firmy 


Włzcdysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
nadeszły nowe transporty fortepianów 

pianin firm krajowych i zagranicznych 
złóre można nabyć po cemch bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty, Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wv 


lstawowych sal bez przymusu kupna 
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Jeszcze jedna fabryka 
unieruchomiona, 
Przed dwoma tygodniami zarząd „Zgierskiej 
Manufaktury  Bawelnianej* wymówił pracą 
wszystkim robotnikom w liczbie około 100% 
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Wymawiając pracę „zarząd fabryki umoty= 
wował krok swój brakiem zamówień. 

Zarząd jednak zastrzegł się, że wymówie- 
nie to może być anulowane, o ile w między- 
czasia zamówienia jakieś nadejdą. 

Obecnie okazuje się, że Sytuacja w niczem sie 
nie zmieniła i dlatego też w czwartek dnia 17 
b. m. fabryka zostanie bezwzględnie zamknięta 
i wszyscy robotnicy otrzymają z zarządu fabry- 
ki zaświadczenia do funduszu bezrobocia, ce- 
lem wypłac'nia im ustawowych zapomóg. 


Ruch na kolejach słabnie. 


W czerwcu b. r. przewieziono kolejami prz” 
ciętnie dziennie 13.746 ton ladunków, co w po- 
równaniu z czerwcem roku 1929 wykazuje 
spadek o 3.568 ton dziennie. W czerwcu b. r. 
naładowano na PKP. przeciętnie dziennie 
12.132 tonny, zaś w czerwcu ubiegłego roku — 
14.948 ton. 

Od kolei zagranicznych przyjęto w czerw. 
cu b. r. 417 ton wobec 696 ton w roku ubit- 
włym. Tranzytem przez Polskę przewieziono 
1.197 ton, a w roku ubiegłym 1.194 tomny. 


Na giełdzie zastó! trwa, 


Wczorajsza giełda krakowska, 


Bank Polski 166 zł; Zieleniewski 38% zł, Chy- 
bie 25 zł; iuwestycyjna 110 zł. 

Na rynku walut bez zmiany. Dolar $.88—9.89 
zł, czeki 8.004 —8.91%4 2: Bauk Polski bez 
zmiany. 

W akcjach tendencja utrzymana. obroty małe. 
Robiono Bankiem Polskim po kursie słabszym, 
Ziełeniowski i Chybie bez zmiany. 2 papierów 
procentowych inwestycyjna w większych chrotach 
przy kursie utrzymanym na ostatnim poziomie. 

Na pegiełdziu kompletny zastój. 

OFICJALNA GIELDA WALUTOWA, 

Warszawa 16 lipca. Holandia 358.18, 259.68, 
357.88: Londyn 438.364. 43.47. 43.21: Nowy Jork 
800, BM. SRY% Paryż 35.68, 45.17. 34M: Praga 
26,45, 264014. Z63634; Nowy Jork wypłaty talo- 
graficznie 8.91. 8.03. BA Szwawarie 173,25, 
173.68. 172.82: Włochy 16.6914. 16.81, 46.58; Ber. 
lin w obrotach prywatnych 212.50. 

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE, 

Warszawa 16 lipca. Bank Dyskontowv 115 —, 
Bank Polski 16614 — Bank Zachodni 70 —-Qy. 
kier 3044 — Lilpop 25 — Starachowice 5 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyma 10% — 
5% dolarowa 63% 1% stabilizacyjna SB m 
8% Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 54. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych 16 lipca. Paryż 20.24%. Londyn 25.03. 


Nowy Jork 5.14.40, Belgia 71.87%, Wlochy 26,95, 
Hisznanja 59.40, Holandja 20705. 


| Berlin 122.89, 
Wiedeń 72.68. Sztokholm 138.30, Oslo 15766 Ko. 
penhaga 137.80, Sofja 8.74. Praga 15.3514, War- 
szawa 57.70, Budapeszt 90.1734 


l 
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| piątek 18 lipca. 

Kraków (312.8). G. 1140 Przegląd prasy kra- 
jowej; 11.58 Sygnał czasu. 1%10, Plyty gramoto- 
nowe: 13 Komunikat meteorologiczny: 15.15 Ke- 
munikat gospodarczy: 16-15 Plyty gramofonowe; 
17.35 Odczyt p. te „O narkotykach" — wyg}. dr 
B. Skarżyński. asyst. Un. Jag. 18 Koncert z Wer- 
szawy: 19 Razmaitości: 19.26 Sayt p- t. „Pesy- 
mista Schopenhauer i optymista ergson — wya, 
dr Fr. Kafcińska: 1945 Gielda rołnieza z War: 
szawv; 20 Prasowy Dziennik Radjowy, 2215 Ko. 
munikaty z Warszawy. 

Lwów (385.1). G. 
z Wieży Marjackiej: 


1158 Sygnał czasu. hejnał 
12.05 Płyty gramofonowe; 
11.35 Odczyt z Krakowa; 16 Koncert z Warszawy; 
19 „Skrzynka pocztowa”; 19.20 Rozmaitości. kn- 
munikaty: 19.45 Giełda rolnicza z Warszawy: 20 
Prasowy Dziennik Radjow m a fo Koncert sym- 
foniezny z Warszawy; 22.15 Komunikaty z War- 
METE, glin. G. 11.40 Przegląd prasy 
krajowej: 1158 Sygnał Czasu; 12.10 Płyty rramo- 
fonowe; 13 Komunikat meteorologiczny: 15.15 Ko: 
mnnikat gospodarczy 1615 „Piety. gramofonow”: 
17.35 .O nadhojach mózgu i woli — wygl. dr 
F. Burđecki: 18 Koncert orkiestry kina „Stylo- 
wero“: 19 Rozmaitości: 19.20 Płyty gramofonowe; 
1945 Giełda rolnieza: 20 Prasowy Dziennik Ra- 
diowy: 2015 Koncert, symfoniczny z Doliny 
Szwajcarskiej; 22.15 Komunikat meteorologiczny, 
palieviny i sportowy. Awa i ; 
oznań (424.8). G. 1% Notowania piełdv pte- 
SPSS 14.153 Komunikat _ gospodarczo rolniczy 
PATA: 1650 Radjografia: L7 „Z podróży i za 
sztuki“: 1740 „Silva rerum : 19.15 Tnterludjum 
muzyczne: 19.35 „Rozwój prasy Wychowania Fi- 
1 i Przysposobienia Wojskowego w Pol- 
sce Odrodzonej . f 
Kaiewice (408.7. G. 19 Codzienny odcinek po- 
wieściowy: 19.15 Rozmaitości; 19.30 Kpt. R. Su- 
mowski: „Z dziejów napoleońskiej epopei: Wierni 
da ostatkać: 20 Komunikat Związku Młodzieży 
Polskiej; 28 Skrzynka pocztowa w języku fran- 
enskim. 


"Najlepszy kawałek. Pan X. jest na kolacji v 
Ypsylanów. Zjadł smaczny kąsek gęsiny., Po ko- 
lacji pani domu siada do klawicymhału t gra kilka 
najmodniejszych szlagiorów. — Który kawałok 
najwięcej się panu podobal? — pyta gościa. —- Je- 


śli mam być szczerym, to — kawałek gęsiny, + 


— M Mtl 


PPR: 
Seleżramw 
z% ostatmiej chuwiki. 


Parlament fiński rozwiązany. 


Helsingfors (PAT). Wobec tego, że parla- 
ment nie przyjął wszystkich antykomunistycz- 
nych projektów ustaw, przedstawionych przez 
rząd, prezydent republiki rozwiązał w dniu 
wczorajszym parlament, Nowe wybory odbędą 
Się dn. 1 i 2-g0 października br. Wybranie no- 
ry parlamentu odbędzie się dn. 20 paździer- 


-_ Hindusi walczą z mahometanami. 

Londyn, 16 lipca. — W następstwie starć 
między Hindusami a mahometanami, w dwu- 
nastu' wsiach wschodniej Bengali wybuchła 
formalna wojna domowa. Mahometanie, jako 
element silniejszy w tych okolicach, napadają 
na Hindusów, niszczą ich mienie, a stawiają. 
cych opór mordują bez pardonu. We wsi Man- 
Saza mahometamie wymordowali całą rodzinę 
emago zamożnego Hindusa, a zwłoki zamor- 
dowanych spalili. Podobne mordy są tam na 
į Porządku dziennym, wobec czego policja jest 
bezsilna, A może bierne zachowanie się po- 
„Jieji należy przypisać zasadzie: „gdzie się 
dwuch pobije“? Tymczasem  położenio jest 
nadzwyczaj krytyczne, a ludność żyje pod nie- 


ustanną ; grozą. |. » | PelLigbi 06 ai: 
400 ofiar rozruchów w Egipcie, 
M ? Niebezpiecznie walczyć z prasą. 


f *"Leudyn, 16 lipca. — Jak z Kairu donoszą, 
| Podczas ostatnich rozruchów w Egipcie było 
p17 zabitych i ponad 400 rannych. Wszystkie 
dzienniki partji narodowej Wafd zostały przez 
Tząd zawieszone. W. następstwie tego zarządze- 
nia zapanowajo wśród Egipcian wielkie wzbu. 
rzenie, które doprowadziło wreszcie do krwa- 
wych rozruchów, 


Katastrofa samochodowa w Marakku. 


Paryż,.16 lipca. —  Nicopodal Rabatu w 
Marok» zderzyły się dwa samochody  cięża- 
rowe, wskutek czego jedem % nich stoczył się 
do głębokiego rowu. Sześciu tubylców zostało 
zabitych, a kilkunastu odniosło ciężkie rany. 


POTYCZKI W MAROKKU. 
Rabbat (PAT). W czasio walk ze zbuntowa- 
hemi szczepami wojska francuskie stracily je- 
dnego oficera i jednego podoficera. Ponadto 


= żołnierzy zostało zabitych i rannych. s 
-Mussolini za ks. Ottonem? 
> Paryż, 16 lipca. — Mimo zaprzeczeń ofi- 


Cjalmych, w depeszy z Budapesztu donosi Quo 
ien”, że Węgry stoją tuż przed zamachem 
Monarchistycznym. Dziennik twierdzi, że 
Oprócz ministra finansów Volpiego przebywa 
mi Budapeszcie kilku zautanych Mussoliniego, 
Którzy z rządem Bethleua organizują zamach 
Stanu, Wynikałoby z tego, że Mussolini godzi 
na obwołanie księcia Ottona królem wę: 
€rskim. 


Gzy waino tępić papugi? 

= =, Proces policji w Hamburgu. 
„Berlin, 16 lipca. —  Glośna swego czasu 
uiemją grypy papuziej znajdzie obecnie swój 
Apilog przed sądem w Hamburgu. Mianowicie 


policja zabrała i w obawie 


” 
` 


jest i pozostanie smaczny budyń Oetkera, 
którym dziatwa się zachwyca, a który do- 
rośli chwalą jako wyśmienity smakołyk. Po- 
żywne, smaczne, łatwo strawne są budynie 
Oetkera, wyrabiane obecnie w gatunku 


Wielki popyt na budynie Dra Oetkera po- 
woduje, że nabyć je można zawsze Świeże 
w każdym składzie. Żądajcie w składach 
spożywczych nowej barwnie ilustrowanej 
książeczki z przepisami Dra Oetkera 


dyniowe Dra 


jeszcze lepszym niż dotychczas. 


dla organizmu sole odżywcze. 


Proszki bu- 
Oetkera zawierają potrzebne 


t 


DZIĘKI MORZU POLSKA ISZWECJA SĄ SĄSIADAMI. 


Sztokhoim (PAT). We wtorek przybył tu 
min. Kwiatkowski, w tewarzystwie dyr. Noso- 
wicza. Przybyłych gości powitali przedstawi- 
ciele rządu szwedzkiego i sfer gospodarczych. 
oraz członkowie poselstwa polskiego. Wczoraj 
rano minister odbył konferencję prasową, na 
Której przedstawiciele prasy okazali wielkie 
zainteresowanie rozwojem Gdyni. 

Zkolei minister złożył wizyte ministrom: 
handln, oraz spraw zagranicznych, którzy 
w imieniu króla wręczyli min. Kwiatkowskie- 
mu, wstęgę orderu „Gwiazdy Polarnej“, dyr. 
Nosowiczowi zaś komandorję z gwiazdą orderu 
„Waza“. Następnie odbyło się w poselstwie 
polskiem śniadanie, w obecności szwedzkiego 
ministra spraw zagranicznych, oraz wybitnych 
przedstawicieli Świata gospodarczego m. in. 
Ivara Kreugera. LA 


asly 


Akces Niemiec do Uni Europejskiej 


Popołudniu odbyło się przyjęcie w ratuszu, 
poczem minister zwiedził wystawę. Wczoraj 
minister spraw zagranicznych .wydal na cześć 
min. Kwiatkowskiego bankiet, Podezas bankie- 
tu minister spr. zagr. Ramel wyglosił przemó- 
wieniec, dając wyraz silnemu przekonaniu, że 
wizyta ministra Kwiatkowskiego przyczyni się 
do rozwoju istniejącej już polsko-szwedzkiej 
współpracy gospodarczej, Minister Kwiatkow- | 
ski dziękując w odpowiedzi za serdeczne przy- | 
jęcie, stwierdził wspólne dążenie obu narodów | 
w kierunku ugruntowania pokoju, drogą współ- i 
pracy gospodarczej podkreślając, że dzięki mo- 
rzu Polska i Szwecja stały się sąsiadami, Ltó- 
rych dobre stosunki znajdują wyraz w tym fak- 
cie, że flaga szwedzka przoduje w porcie gdyń- 
skim. i 


=- „— 0——— 


ALE Z NIEPOKOJĄCEMI ZASTRZEŻENIAMI. 


Dnia 15 lipca uplynął termin. wyznaczony 
przez Brianda, dla składania odpowiedzi na 
jego miemorandum. - 

W ostatniej niemal chwili wpłynęła odpe- 
wiedź niemiecka. Podajemy ją w streszczeniu 
PAT ak pi 
„Żađ-n kraj nie olezuwa silniej braków 
struktury Europy niż Niemcy, którym apt» 
wodu ich centralnego jolożenia w Europie 
braki te szczególniej dają się odczuwać. Że- 
den kraj nie jest bardziej zainteresowany 
w usunięciu wspomnianych braków. 7 tego 
powodn na konlerencji, jaka odbyć się ma 
w Czasie wrześniowego Zgromadzenia Ligi, 
Niemcy wystąpią z inicjatywą. przeprowa 
dzenia Śmiałej reformy stosunków, które 
uznają jako niemożliwe do utrzymania, U- 
nikuć należy wysuwania wszelkich ostrzy 
przeciw innym kontynentom, ponieważ sti- 
sunki wymienne z krajami poza  europej- 
skiemi w niektórych dziedzinach są silniei- 
szo niż stosunki wewnętrzno-curopejskie. 

Odpowiedź niemiecka przypomina tru- 
dności, jakie wynikają z prawno-państwo- 
wych i celno politycznych związków nie. 
których państw Europy z krajami zamor- 
skiemi. Program Paneuropy musi zdaniem 
Niemiec być więc pod względem geogra- 


za strony politycznej o tyle, iż zdaviem fe- 

go.główna przyczyna obecnego ciężkiego 

położenia Europy tkwi przedewszystkiem 

w ukształtowaniu  polityczneam Europy. 

Z tego powodu chcac rozwiązać trudności, 

nie można przechodzić do porządku dzien- 

nego nad tem zagadnieniem. 

-  tW..dalszym ciągu cdpowiedź niemiecka 
podnosi, że przy rozważaniu kwestyj go- 
spodarczych , konferencja będzie musiała 
wyjść od kryzysu rolnictwa i konieczności 
zapewnienia przemysłowi  jaknajwiekszych 
rynków zbytu“. 

Nota niemiecka zawiera ustępy. które ka 
żą nam odnosić się do niej z wielką nieufno- 
ścią. Rząd niemiecki pisze o „Śmiałej reformie 
Stosutków, które SA niemożliwe do utrzyma- 
nia” i zą przyczynę ciężkiego poleżenia Eur»- 
py uważa jej „ukształtowanie polityczne“. 
W tej algebrze dyplomatycznej każdy, kto 
czytać umie, wyczyta bez trudu dążenie Nie- 
miec do zmiany granie... Musimy się więc ra 
to przygotować. że Niemcy będą usiiowaty na 
gruncie Unji Europejskiej przeprowadzić swój | 
znany program rewizyjny. | 

Z wszystkich 26 odpowiedzi naństw euro: | 
pejskich jedynie noty włoska i niemiecka sta- 
wieją poważne zastrzeżenia co do projektu 


ficznym sformułowany najbardziej etastycz | Brianda. Nota włoska jest bardziej nieprzychył 


nie. Również wyłączenie państw europej- 
skich, nie należących do Ligi Narodów, jak 
Rosja i Turcja, sprzecznę jest z dotychcza- 
sową praktyka. s 

Rząd niemiecki zgodzić się może na wy 
sunięte przez Francję życzenie przystąpie- 


na miż niemiecka. Niemcy spodziewają sie bo- 
wiem. że będą mogli wykorzystać Unję dia 
swoich celów, a Włochy, nie mogąc żywić tu. 
kich nadziei, obawiają się ogromnie przewagi 
Francji w przyszłej Unji. Oka państwa doma- 
gają się wciągnięcia do Unji Sowietów i Tur- 


nia do rozważania problemu europejskiego jcji, celem osłabienia wpływów francuskich. 


py A r" Ca 


Amb. Chłapowski wręczył dyplomy 
Akad. Umiej. francuskim uczonym. 


Paryż (PAT). Wo wtorck w salonach amba- |regiem wyższych urzędników Ministerstwa Ko- 


sady ambasador Chłapowski dokonał aktn wre- 
czenia dyplomów uczonym francuskim, którzy 
mianowani zostali członkami czynnymi Polskiej 
Akademji Umiejętności. Tytułami temi odzna- 
czeni zostali następujący przedstawicielo fran- 
cuskiego Świata naukowego: Prof. Emil Bour- 


Tr: k : Ę . i a $ Ę > 
Przed roszerzeniem się zarazy zabiła 182 pa- | gęgis profesor historji w College de Franceise, 


Pugi, zaskarżył policją o odszkodowamie. Han- 
twierdzi bowiem, że ptaki jego byly 
Ja gstkie zdrowe. Oprócz odszkodcwania żą- 
m, aby sąd wydał orzeczenie, czy podobne 
arządzenie władz było celowe. ) 


¿9 OSÓB UTONĘLO PODCZAS KĄPIELI. 
Zym, 16 lipca. — W miejscowości kąpie- 


E 


„Iowe; 
ma Moniaalto di Castro nadplynqła fala 
| Tska i porwała 9 osób z plaży. Dotychczas 


dobyto z wody 7 zwłok, padezas gdy zwło- 
2 osób nie zostały jeszcze odnalezione. 

zacji yksela NT. Belgijski mini fer Komuni- 
Kacji Lo (PAT). Belgijski minister komuni 
dzenia PPens wyjechał do Poznania celem zwie 
mister wy komunikacji i turystyki, Ni- 
zj uda się również do Warszawy Oraz zWie- 
ABEL, Gdyni, AA 

DY 


który mianowany został członkiem czynnym 
wydziału _ historyczno-filozoficznego, książę 


| Ludwik de Broglie członek francuskiej akedemji 


naukowej, który mianowany został członkiem 
czynnym wydziałn matematyczno przyrodni- 
czego, oraz prof. Henryk Villard profesor me- 
chaniki, który mianowany został członkiem 
czynnym wydziału technicznego. Ambasador 
Chłapowski wygłosił przy tej okazji przemó- 
wienie winszując laureatom otrzymania odzna- 
czeń i podnosząc zaslugi położone przez nich 
na polu nauki, 


———0—— 
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Budapeszt, (PAT.). Lektorem języka pov 
skiego na tutejszym uniwersytecie ma rok 
1930/81 został zamianowany p. Rajmund Kor- 


~ ipak, Minister Oświaty nominację potwierdził, 


Min. Manoilescu w Poznaniu. 
Poznań (PAT). We środę rano przybył do 
Poznania minister komunikacji Kuehn, z szc- 


munikacji, oraz rumniskim ministrem komuni- 
kacji Manoilescu. w towarzystwie prof. Samur- 
casa. O godz. 9-tej powitali obu ministrów 
przedstawiciele M. W. K. T. oraz prezes rady 
głównej, prezydent Ratajski z przedstawicie- 
lami zarządu. O godz. 10-tej odhylo się otwar- 
cie kongresu „Grema*. 


SZWAJCARJA A ANTYFASZYŚCI. 

Rzym. 16 lipca. — Rząd włoski zaprotesto- 
wał u posła szwajcarskiego przeciw zbytniej 
pobłażliwości policji szwajcarskiej wobec oso- 
hników uprawiających propagandę antyfaszy- 
stowską. Protest ten stoi w związku z ostatnim 
wypadkiem rozrzuecnia ulotek aptyfaszystow- 
skich ponad Medjolanem przez lotnika Bessa-; 
nezh 

NIE REDUKCJA ROBOTNIKÓW, LECZ 

CZASU PRACY, 

Praga, 16 lipca. — Przemysłowcy węglowi 
w Czechach północnych i zachodnich na ostat- 
niej konferencji zmienili dawniejszy plan Te- 
dukcji górników w ten sposób, że zamiast TC- 
dukcji robotników ograniezą czas pracy w 
palniach, ` a pł 


jsienia na karę pieniężną. 


wydanie F za 40 groszy, a w razie wyczer- 
panja za nadesłaniem znaczków wprost od 
Dra Augusta Oetkera, Oliwa. 


Prez, Mościcki otrzyma w Tallinie 
doktorat honorowy. 


Warszawa (PAT). „Kurjer Warszawski” do 
nosi. że w czasie pobytu P. Prezydenta .Rzpli- ` 
tej w stolicy Fstonji, c» nastąpić ma w po- 
czątkach przyszlego miesiąca. nadany ma być 
P. Erezydentowi tytuł doktora honoris causa 
uniwersytetu w Talinie, Tytul taki nadał uni- 
wersytet warszawski prezydentowi Estonji 


p. Strandmanowi. 


m A 
Dr. med. Konstanty Glazór 


ordynuje w Marjenbadzie 
* jak w roku ubiegłym 
„Hotel Imperjal* 


W Żyrardowie tylka 1 i pół tys. ro- 
botników otrzymało pracę. 


Warszawa. (Telef. wl). W Żyrardowie urn- 
chomiono cześć zakładćw. Na 5 tysięcy robot- 
ników dawniej zatrudnionych, obecnie znala- 
zło zajęcie półtora tysiąca. Bezrobotni usiło- 
wali zrana dostać się na terytorjum fabryki. 
ale policja ich nie dopuściła. 


Osobliwą grzywna. 


Warszawa (Tel. wł.). Starostwo w Przemy* 
ślu nałożyło na zarząd dóbr i lasów ks. Sapie- 
hy karę 340 tys. zł. za przekroczenie ustawy 
o ochronie lasów. I'unkejonarjusz starostwa 
orzekł, że wyrębywanie lasów prowadzone jest 
na własną gospodarkę. Zarząd dóbr zaapelował 
ilo urzędu okręgowegó w Przemyślu, jako wła- 
dzy rozjemczej kwestjonując słuszność donie- 


Nowy podział obszaru celnego. 


Warszawa (Tel. wl). Wobec zwinięcia dy> 
rekcji ceł w Wilnie, minister skarbu zarządził 
nowy podział obszaru celnego. Dyrekcja ceł 
w Myslowicach podlega oprócz woj. śląskiego 


| pow. częstochowski, bądzinski, dyrekcji ceł we 


Lwowie, woj. krakowskie, lwowskie, tarnopol- 
skie, stanisławowskie i wołyńskie, 
na (m 


HRABIA PARYŻA W GDYNI. 


Gdynia. (PAT). Bawił tu Hentyk de Bouf- 
bon, Hrabia Paryża, wnuk Ludwika Burbeń 
skiego, pretendent do tronu francuskiego, w to- 
warzystwie generała hr. de Gondreeourt i 
Charles Benoit, b. posła francuskiego w Ha- 
dze. 

Goście, bawiący w Gdyni w  przejeżdzie 
z Polski od swoich krewnych książąt Czarto- 
ryskich. zwiedzali w Gdyni port. Oprowadzał 
przybyłych kapitan portu Władyslaw Zaleski, 
oraz radea urzędu morskiego Wladyslaw 
Grysztor. 

4.1 —— mf 

Paryż (PAT). Rząd czechosłowacki w od 
powiedzi swojej na memorjał Brianda apro- 
buje calkowicie ideę zorganizowania wspól- 
pracy wszystkich państw europejskich. Od- 
powiedź podkreśla ustępy momorjału. doty- 
czące przedewszystkiem poszanowania pre- 
rogatyw poszczególnych państw i koniecz- 
ności ścisłej współpracy z Ligą Narodów. 


KOPIEC KOŚCIUSZKI BĘDZIE 
ZABEZPIECZONY. 


W związku z poruszenę w dziennikach spra 
wą odnowienia Kopca Kościuszki, dowódca ©. 
K. V. w zastepstwie. plr. Bolesławicz zarządzii 
komisyjne zbadanie Kopea Kościuszki pod 052 
bistem kierownietwem. Komisja wojskowa zba- 
dala na miejscu stan uszkodzeń Kopca Koś- 
ciuszki, na skutek czógo pik. Bolesławicz wy- 
dał bcezzwloczne zarządzenia, celem naprawy 
uszkodzeń. Pomimo ujemnego wyniku przetar- 
eu na oddanie robót. celem naprawy mogiły 
Kościuszki, dowódca O. K.. Nr. V. po natych- 
miastowem porozumieniu się Z A. S. Wojsk.. 
wydał odpowiednie zarządzenia szefowi buđs- 
wniectwa wojskowego dla przeprowadzenia ko- 
niecznych robót w czasie jak najkrótszym. Nia 
zależnie od tero płk. Bolesławicz zarządził 
przygotowanie oddziałów saperskich do wyko 


ko- nania części prac. związanych z niezbędnem 


zabezpieczeniem Kopca Kościuszki, 


r 


Si. ©. ki 
"A. CONAN DOYLE. 8 
Plany Bruce - Partingtona. 
NSE Przekład Br. J. Falka. 


— Niezbyt mi się to podoba, Iiolmesie. 

— Mój drogi, będziesz stał na straży na 
ulicy. Ja odesram rolę włamywacza. Nie 
ma czasu na rozpatrywanie drobiazgów. Po- 
myśl o liście Mycrofta, o Admiralicji. Gabi- 
necie, młodej kobiecie, która czeka na wia- 
domości. Musimy to zrobić. 

W odpowiedzi wstałem od stołu. 

:— Masz słuszność, Holmesie. Musimy to 
zrobić. 

Zerwał się z krzesła i uścisnął mi rękę. 

— Byłem pewny, że mi sie nie co- 
fniesz — rzekł i przez chwilę widziałem w je- 
go oczach coś, jakby wzruszenie, W następ- 
nej sekundzie był już opanowany i zrówno- 
ważony, jak zazwyczaj. 

— Jest to prawie pół mili, ale nie ma- 
my się eo spieszyć. Pójdziemy wolnym kro- 
kiem — rzekł. — Nie zgub narzędzi, proszę. 
Twoje aresztowanie, jako człowieka podej- 
rzanego, byłoby komplikacją zupełnie niepo- 
trzebną. i 

Caulfield Gardens była to jedna z tych 
ulic, zabudowanych domami o szerokich fa- 
sadach, z kolumnami i portykami, charakte- 
rystycznemi dla epoki  wiktorjańskiej 
w West-endzie Londynu. W najbliższym bu- 
dynku odbywała się według wszelkiego 
prawdopodobieństwa jakaś zabawa dla dzie- 
ci, gdyż w ciszy nocnej słychać było głosy 
i grę na fortepianie. Mgła wciąż jeszcze wi- 
siała nad miastem i otulała nas przyjaźnie 
w swój gęsty płaszcz. Hoimes zapalił latar- 
kę i rzucił snop światła na ciężkie drzwi. 

— To trudna sprawa — rzekł. — Bra- 
ma jest zamknięta i na pewno zaryglowa- 
na. Spróbujemy dostać się przez suteryny. 
Jest tam doskonały schowek na wypadek. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18-go lipca 1930. 


gdyby nam przeszkodził jakiś gorliwy po- 
licjant. Daj mi rękę, Watsonie. 

W minutę później byliśmy już w sutery- 
nach. Zaledwie stanęliśmy w cieniu, dały 
się słyszeć na ulicy kroki posterunkowego. 
Kiedv przebrzmiał ich cichy rytm, Holmes 
zaczął pracować przy drzwiach od suteryn. 
Po chwili usłyszałem głuchy trzask i drzwi 
ouworzyły się. Znalazłem się wraz z moim 
towarzyszem w ciemnym korytarzu. Holmes 
zamknął drzwi od suteryn i poprowadził 
mnie przez kręte niepokryte dywanem scho- 
dv. Jego mala latarka  oświetliła niskie 
okno. 

— Jesteśmy na miejscu, Watsonie 
zdaje się, że się nie mylę. — Otworzył okno 
i w tej chiwiii usłyszeliśmy głuchy szmer 
który stawał się stopniowo coraz glośniej- 
szy aż wreszcie przeszedł w ogłuszający los- 
kot, kiedy pociąg minął nas w ciemności. 
Holmes oglądnął okno przy świetle swojej 
latarki, Było pokryte grubą warstwa sadzy 
od przejeżdżających maszyn, ale sadza ta 
była miejscami starta. 

— Widzisz.. gdzie spoczywały zwloki. 
Hallo, Watsonie! Co takiego? Tak, to bez- 
wątpienia krwawa plama. — Wskazał na le- 
wie widoczne Ślady krwi na okiennicy. — 
I tu, na kamiennych schodach również. De- 
monstracja nie pozostawia nie do życzenia. 
Zaezekajmy tutaj, dopóki nie zatrzyma się 
jakiś pociąg. - ; 

Nie czekaliśmy długo. Zaraz następny 
pociąg zwolnił biegu. wvjechawszy z tuneln, 
a potem ze zgrzytem hamulców zatrzymał 
się tuż nod nami. Ol okna do dachów wa- 
zgonów było nie więcej jak cztery stopy. 
pra” cicho zamknął okno. ~ 


— Miałem więc sluszność — 1zekł. —. 


Cóż ty na to, Watsonie? 
— To wspaniałe. Nigdy dotąd nie wznio 
słeś się do takich wyżyn. 


— Nie podzielam twego zdania. Od chwi 


PAININ TI 
ZIOŁA LECZNICZE 


według przepisów sła- 
wnych lekarzy; przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, kemoroi- 
dom. upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, ka- 
szlowi, astmie, blednicey, | - 
sklerozie, artretyzmowi, 
reumatyzmowi, etc. 
Żądajcie bezpłatnej bro- 
szury ponczającej. Adres: 
Liszki — Apteka. 
NUNAL NAINO IH 
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INSTRUMEN FA 
MUZYCZNE. 


| dęte i smyczkowe oraz Częśc! 
zapasowe do tychże. — Stare 
instrumenta naprawia, zestrala 
kupuje lub wymienia na nawe 


Kraków, Szewska Z. 
wszelkiej porady przy zakła- 
daniu i kompłetowaniu ze- 


„udziela bezpłatnie. 


HERBATĘ 
zef 


NIKIEL 


społów orkiestralnych 


Grzy zakupnach iomar p 


todyczny część II. . . 


cenie charakteru I/I . 


(Usa i sf «1 
nauki w szkołach . 


w szkołach (Nowość!) . 


Gadowski W. X., Podręcznik 
wychowawczej ; 


kolorach — w rulonie. 


w 


owołymwać się | 


na „Głos Karodu'. 


LA 


cr N 


KAWĘ surową i paloną | 


w najlepszych gatunkach 
po przystępnych cenach poleca 
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li. kiedy zrozumiałem. że ciało złożone było 
na dachu, co nie przedstawiało większych 
trudności, reszta była nieunikniona. Gdyby 
nie poważne następstwa całej tej sprawy, 
nie byłaby ona tak bardzo zajmującą. Ale 
mamy jeszcze szereg trudności do pokona- 
nia. Może znajdziemy tu coś, co nam ułatwi 
postępowanie. ; 


Weszlišmy po schođach do kuchni a stad 
do pokojów na pierwszem piętrze. Jednym 
z nich była jadalnia. nie zawierająca nice cis- 
kawego. Drugim była sypialnia również nie 
ciekawa. Pozostały pokój zdawał się być 
bardziej obiecującym i przyjaciel mój przy- 
stąpił do oględzin szczegółowych. Było tu 
pelno książek i papierów, co świadczyło, że 
pokój przeznaczony był na pracownię. Szyb- 
ko i metodycznie Holmes przetrząsnął szu- 
fladę za szufladą į półkę za półką, ale 
uśmiech zadowolenia nie rozjaśniał jego su- 
rowej twarzy. Po godzinie pracy był nie da- 
lej, niż w chwili rozpoczecia. 


— (Chytry lis zatarł ślady — rzekł. — 
Nie zostawił żadnego obciążającego go do- 
kumentu. To. co uważał za niebezpieczne, 
zniszczył lub zabrał z sobą. Mamy jeszcze 
tylko jedną szansę. 


Na biurku stała mała skrzynka. Holmes 
otworzył ją przy pomocy dłuta. Wewnątrz 
znajdował się szereg zwojów papieru, pokry- 
tego rysunkami i cyframi bez najmniejszej 
wskazówki, co miały oznaczać Kilka czy- 
telnych słów jak ..ciśnienie wody“ i ..ciśnie- 
nie na jeden cal kwadratowy“ nasuwały na 
myśl przypuszczenie, że odnoszą się do ło- 
dzi podwodnej. Holmes odsunął je wszystkie 
na bok z niezadowoleniem. Została tylko ko- 
perta z kilkoma drobnemi wycinkami z ga- 
zet. Wytrząsnął je na stół i z wyrazu jego 
twarzy poznalem odrazu, że nadzieja zbu- 
dziła się w nim znowu. 


— Co to? Co to, Watsonie? Szereg no- 
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tatek umieszczonych w ogłoszeniach gaze' 
tv. Sądząc z druku i papieru wycięto je 
z kolumn ogłoszeniowych Daily Telegraph'u. 
Róg gazety po stronie prawej, w górze. Bez 
dat — ale ogłoszenia mówią same za siebie. 
To musi być pierwsze: 

„Sądziłem, że wcześniej. Zgadzam się na 
warunki. Podać szczegóły pod adresem umie 
szczonym na karcie. — Pierrot‘. 

Następne z kolei: „Opis zbyt skompliko- 
wany. Muszę widzieć całość, Po dostarcze- 
niu towaru — zapłata. — Pierrot“. 

Potem: „Czas nagli. Cofam przyrzecze” 
nie, o ile dalsza zwłoka. Wyznaczyć miejsce 
spotkania listownie. Odbiór potwierdzę 
w ogłoszeniu. — Pierrot“. 

Wreszcie: ..W poniedziałek po dziewiątej 
wieczór. Zapukać dwa razy. Tylko sam. Nie 
bądź podejrzliwy. Zapłata w brzęczącej mo- 
necie po dostarczeniu towaru. — Pierrot“. 

— Cóż ci więcej potrzeba.  Watsonie? 
Gdybyśmy tylko znależli wysyłającego! — 
Siedział zamyślony, bębniąc palcami po sto- 
le. Wkońcu zerwał się na nogi. 

— Może to jednak nie takie trudne. Nie 
mamy tu eo czekać, Watsonie. Sądzę. że mo- 
żemy zakończyć pracę na dzisiaj, wstępując 
do biura Daily Telegrapin. 

Mycroft Holmes i„Lestrade przyszli na 
drugi dzień po śniadaniu i Sherlock Holmes 
opowiedział im, cośmy robili dnia poprzed- 
niego. Policjant kręcił głową, słuchając o 
naszem włamaniu się. 

— Tego my czynić nie możemy, Mr. 
Holmes — rzekł, — Nie dziwnego, że osią- 
ga pan inne rezultaty. Ale kiedyś noga się 
panu powinie i znajdziesz się wraz z swoim 
przyjacielem w przykrej sytuacji. 

— Za Anglję. ojczyznę i piękno — nie- 
prawdaż. Watsonic? Męczenniev na. ołtarzu 

obowiązku. Co o tem myślisz, Myerofeie? 


Wiel, Pani Franciszka Budziaszek 
Sałon Kosmetyczny 
Kraków, ul. Grodzka L 3. 

Poczuwamy sie do obowiązku wyrażenia Pani naszej wdzie- 
czności i podziękować za sumienne wyuczenie nas zawodu 
frvzjerskiego. Jedynie starannemu i wszechstronnemu wygz- 
koleniu. jakie przeszłyśmy w Zakładzie WPani, zawdzieczać 
możemy, że dziś jesteśmy w stanie zapracowania na dostatnie 
utrzymanie dla siebie i rodziny. 

Pozostajemy z wyrazami szacunku, wdzięczne 
Duszyńska Kazimiera, Sosnowiec — Kamińska Janina, Sosna 
wiea — Gawęcka Krysia, Sosnowiec — Kublin Jadwiga, Tarnów 
. Szymańska Agata, Tarnów — Żabówna Apolonia, Krakńw. 
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